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M. Łempicki.

Zaborczy pochód
dolara.

I.

(Stany Zjednoczone bankierem całe­

go świata. — Przenikanie dolara do

życia gospodarczego wszystkich kra­
jów. — Zachłanne ambicjebankiers­
kich sfer amerykańsko-żydowskich.
— Pożyczki amerykańskie rządów

państw europejskich; ich warunki. —

Pożyczki polskie.)

Jak wiadomo, w ciągu wielkiej
wojny i po wojnie, złoto popłynęło
szerokim strumieniem z Europy do

Stanów Zjednoczonych Ameryki,
mianowicie do kas bankierów-żydów
z Wall-Street w Nowym Jorku. Po­
wstały tu ogromne fortuny (np. ban­
kierów Warburgów, dorównywają-
cych teraz Rotszyldom), nagromadzi­
ły się olbrzymie zapasy drogocenne­
go kruszcu. Trudno jest ustalić ści­
słe cyfry; w przybliżeniu jednak mo­
żna przyjąć, że z wszechświatowego
zapasu złota, który wynosi przeszło
10 miljardów dolarów, nie mniej, jak
połowa, t. j. przeszło 5 miljardów doi.

Znajduje się w rękach amerykańs­
kich.

Stany Zjednoczone stały się obec­
nie bankierem całego świata; udzie­
lają wszystkim pożyczek pod rozma-

itemi postaciami; rośnie zadłużenie

państw i narodów, a więc i zależność

gospodarcza. Opanowanie świata

przez kapitał amerykański postępuje
systematycznie, bez przerwy; przyro­
dzone bogactwa całej kuli ziemskiej
przechodzą stopniowo w ręce Amery­
kanów, w rzeczywistości, żydów ame­
rykańskich; następuje dolaryzacja
życia gospodarczego całego świata;
jednem słowem, w obecnych warun­
kach kapitalistycznego ustroju, dolar

staje się wszechwładnym na ziemi

panem.

Amerykanie rozumieją dobrze swo­
jeuprzywilejowane położenie i nie

kryją się wcale ze swemi ambicjami
opanowania świata. W amerykań-
skiem fachowem piśmie ,,Commerce
and Finance”, jeszcze ze stycznia
1925 r., czytamy następujące szczere,

graniczące z cynizmem, oświadcze­
nie:

,,Jesteśmy właścicielami setek mi­
ljonów niewolników; posiadamy hy-
poteki na pracy tych, co żyją i tych,
co się dopiero urodzą w krajach Eu­
ropy. Do naszej kieszeni stale wpły­
wać będzie dochód z pracy i znoju,
czy to w złocie, czy też w towarze od

tych, którym w drodze łaski daliśmy
pożyczki dolarowe. W szyscy jesteś­
my pewni, że dochód nasz stale wzra­
stać będzie, bo oprócz naszej pracy,

pracuje na nas Europa. Z temi boga­
ctwami możemy robić, co się nam

spodoba, możemy być rozrzutni,
trwonić majątek, użyć naszych bo­
gactw na każdy nowoczesny wynala­
zek, lub za pomocą gospodarki kapi­
talistycznej zaprząc w nasz rydwan
tych, co łaską naszych dolarów żyją.
Możemy ich przekształcić według na­
szej woli i wedle naszych potrzeb.
Poprostu mówiąc, dajemv dolary

i żądamy, żeby te ludy były naszymi
niewolnikami”.

Oświadczeniu temu nie brak pew­
ności zwycięstwa; jakkolwiek wy­
chodzi ono ze sfer niby-amerykań-
skich, to jednak swą bezgraniczną
i bezwzględną zachłannością, jest ra­
czej wyrazem dążności żydowskiej
finansery wszechświatowej (złotej
międzynarodówki). Przypomina też

wielce swym tonem i treścią utrzy­
mywane w tajemnicy: deklarację
Wszechświatowego Związku Żydow­
skiego” (Alliance Universelle Juive)
i niektóre ustępy ze znanych ,,Proto­
kołów Męd'rców Sjonu”. Dla Europy
odkrywa się przygnębiająca perspek­
tywa, o ile nie zmienią się zasady
i formy dotychczasowego ustroju ka­
pitalistycznego i wypływającej z nie­
go gospodarki finansowej.

*

Różne są drogi, któremi kroczy
śmiało dolar na podbój świata; jedną
z nich jest udzielanie pciiyCzek, dru­
gą - finansowanie przemysłu w roz­
m aitych krajach. Pożyczki udzielane

są głównie rządom państw; (np. nasza

pożyczka stabilizacyjna) lub samo-

rządom-gminom (np. u nas pożyczki
m. Warszawy i województwa Śląs­
kiego). Warunki pożyczek (stopa o-

procentowania, kurs emisyjny, kurs

spłaty) są różne, w zależności od

ogólnej koniunktury finansowej w

danej chwili i od stopnia zaufania

sfer bankowych do danego dłużnika.

Cały szereg państw europejskich za­
ciągnął pożyczki w Stanach Zjedno­
czonych; podajemy tu ważniejsze z

tych potyczek rządowych, w chrono­
logicznym porządku; przy każdej po­
życzce wskazane są: ogólna suma za­
ciągniętego długu, oprocentowanie,
kurs spłaty (za 100 nominalnych).

R. 1920

1) Polska pożyczka - 23.076.000

doi. - 6% - 100.

R. 1922

1) Pożyczka Czechosłowacka —

60.189 .000 doi. - S% -- 108;
2) Pożyczka Jugosłowiańska — 25

miljon. doi. — S% - 100.

R. 1923

1) Pożyczka Finlandzka— 10 milj.
doi. - G% - 100.

R .1924

1) Pożyczka Belgijska — 50 miljn.
doi. - 6% — 100;

2) Pożyczka Francuska— 100 milj.
doi. - 1% - 105;

3) Pożiyczka Niem iecka - 230.427.000

doi. - l% - 105;
4) PożyczkaWęgierska — 47.462.000

doi. - 71/2%o- 100.

R. 1925

1) Pożyczka Polska — 35 miljn.
doi. - 855 - 105;

2) Pożyczka Włoska - 100 miljn.
doi. - 7% - 100.

R. 1827

1) Pożyczka Polska (stabilizacyj­
na) - 71,734.000 doi. - 7% - 103.

Ogólna suma zadłużenia wymie­
nionych rządów wynosi 772 milj. doi.;
z tego na Polskę przypada 130 milj.
Terminy spłaty pożyczek są różne;
najdłuższe terminy mają Jugosła-
wja — r. 1962 iBelgja — r. 1955;Pol­
ska spłaca swe pożyczki w r. 1946,
w r. 1947 (stabilizacyjna) i r. 1950.

Najgorsze warunki są polskiej po­
życzki, zaciągniętej w r. 1925 (S%,
spłata 105 za 100),

Premjer Świtalsk! o konieczności
naprawy ustroju państwowego.

Rewizja konstytucji najważniejszetn zadaniem Sejmu.
'Warszawa, 18. 10. (Pat.) Wczoraj p.

prezes Rady Ministrów Kazimierz Świ-
talski podejmował w Prezydjum Rady
Ministrów posłów i senatorów Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem.

Na zebraniu tem, w którem wzięli u-

dział

prawie wszyscy ministrowie

p. premjer wygłosił przemów'ienie nastę­
pującej treści:

,,Jest moim obowiązkiem zwrócić Pa­
nom uwagę, że spadła na nas w obecnej
chwili twarda konieczność zajęcia się
nietylko zagadnieniami życia codzien­
nego, ale i

wielkim problemem należytego
zorganizowania państwa.

Musieliśmy uw'olnić się od pęt, mu­
sieliśmy w'yrąbać sobie mieczem grani­
ce i utrwalić je, musieliśmy krok za

krokiem zdobywać dla Polski znaczenie
i szacunek w świecie. W kolejności za­
dań przyszedł do nas tw'ardy obowią­
zek uczynienia z państwa takiego or­
ganizmu, który byłby zwartym i przy­
stosowanym zarówno do codziennego
życia, jak i do chwil ciężkich.

Znamy trudności tej pracy.

Jedni, zapatrzeni w swoje życie codzien­
ne, kłopotami dni powszednich przy­
słonięte mają oczy i w źle skleconym
domu pragnęliby tylko sprzęty raz wraz

w coraz to inny sposób przestawiać, łu­
dząc się, że w ten sposób już wygodę i

bezpieczeństw'o zdobędą. Dla innych jest
zły ustrój państwa dość wygodny. Ci
drzwiami i oknami starają się wpuścić
do domu tyle trosk, tyle narzekań, tyle
żalów, tyle małostkowych złości, gnie­
wów, by tymi karzełkami myśli ludz­
kiej napełnić izbę po brzegi i by wtedy
w niej oddechu dla ispraw istotnych,
dla spraw przyszłości państwa nie mo­
żna było znaleźć.

Ktokolwiek kiedyś zajmował się pol­
ską literaturą polityczną, ten z pewną
melancholją przegląda tytuły jej dzieł.

Najpopularniejszym tytułem dla przed­
rozbiorowych naszych pisarzy politycz­
nych był:

,,0 naprawę Rzeczypospolitej"
Pisano rzeczy słuszne, rzeczy zdawało

się jaisne, jak słońce, rzeczy przepojone
siłą przekonania, kreślone nieledwie

krwią serca. Lata mijały, tytułów coraz

więcej gromadziło się, coraz częściej roz­
brzmiewał chór głosów, pełnych niepo­
koju o byt państwa, a życie szło dalej,
na tych samych fałszywych podstaw'ach
oparte i tak samo źle zorganizowane, w

każdej chwili grożące zawaleniem się
całości. Do naprawy istotnej przy(stąpio­
no wtedy, gdy już było prawie zapóźno,
by dać wyraz tej smutnej polskiej praw­
dzie o mądrości po szkodzie.

Śród tradycyj polskich, tylekroć tak

górnych i godnych szacunku, odziedzi­
czyliśmy niestety i tę tradycję mówie­
nia rzeczy mądrych, poczciwie zatroska­
nych, bez umiejętności zamieniania w

życie prawd pisanych i mówionych. Tę
spuściznę polską najgorszą, która u-

m iała

topić ważne zagadnienia w bagnie
drobnostkowej małej codzienności,

muisimy złamać.

Wiemy wszyscy doskonale, w' jakiej
atmosferze tw'orzyły się pierwsze zręby
naszego ustroju. Nikt w Polsce nie kwa­
pi się dzisiaj z obroną twórców marco­
w'ej konstytucji.

Jeśli coś możnaby znaleźć na uspra­
wiedliwienie nieszczęsnych jej autorów,
to chyba to jedno, że w debatach sejmo­
wych ówczesnych przebija się nieled­
wie w każdem oświadczeniu przekona­
nie, że konstytucja wtedy uchwalona

nie może być długotrwałą, będzie wyma­

gała zmian, musi być z biegiem czasu

pod wpływem doświadczenia zmienio­
ną.

Te przeświadczenia podyktowały ar­
tykuł, który na obecny Sejm składa

zadanie rewizji konstytucji.

Autorzy artykułu tego myśleli sobie

wtedy, że życie spokojnie będzie wyka­
zywało braki i potrzeby zmian, które do­
strzeżone przez wszystkich, będą łatwe

do usunięcia i bez trudu wymaganą
większość otrzymają.

Bieg życia wewnętrznego w Polsce

poszedł po iinji o wiele dramatyczniej-
szej, niźli mogli to przypuszczać auto­
rzy złych artykułów konstytucji. Wy­
(starczyło zaledwie kilka lat praktyki, by
okazało się, że tak zlą konstytucją zor­
ganizowane Państwo nad brzegami ot­
chłani może zawisnąć i od grozy zguby
wstrząsami ratować je będzie trzeba.

Nikomu nie wolno nad tą bolesną
nauką lat tak niedawnych przechodzić
z lekkiem sercem do porządku dzien­
nego. Liczenie się z realnemi potrzeba­
mi życia musi być jedyną busolą w pra­
cach nad rewizją konstytucji.

Położenie geograficzne Polski,

którego nikt na świecie niema powodu
nam zazdrościć, zmusza nas do szuka­
nia takiej formy organizacyjnej pań­
stwa, by sprawność jego działania,
szybkość i siła, były gwarantowane i'to

nietylko na czasy spokoju, ale i na cza­
sy burz i huraganów, od których nikt

asekurować nas z całą pewnością nie
może. Jest to kryterjum, któremu inne

względy muszą być podporządkowane,
choćby one gdzieindziej miały swój wa­
lor i za nienaruszalne świętości były u-

ważane. Nie można w pogoni za wszela-

kiemi wolnościami, gubić pewności, że

państwo będzie silne i wolne. Nie mo-
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ina młodego państwa, które swoje więzy
organizacyjne musi mozolnie i powoli
spajać, zrównywać już z państwami,
które przez długie lata nieprzerwanej
wolności miały czas zmontować swą

machinę tak zwarcie, że idzie ona spra­
wnie swym tradycyjnym mechanicznym
pędem mimo kryzysów i przesileń. Nie
wolno wreszcie zastawiać państw o wiel­
kiem wyrobieniu politycznem pań­
stwom, które nie że swojej wdny, ale z

powodu klątwy swych dziejów, tego wy­
robienia politycznego jeszcze nabyć nie

mogły.

Zadaniem polityki w bardzo wielu

wypadkach jest tylko bardzo proste i

jasne prawdy w życie wcielać. Taką
prawdą prostą była walka nasza o nie­
podległość Polski, i zdobywanie dla niej
granic. Sprowadziliśmy te prawdy na

ziemię wśród trudności, których z tru­
dnościami obecnemu przy rewizji kon­
stytucji porównywać nawet nie można.
I dlatego jeistem przekonany, że tru­
dność ta zostanie usunięta i

cel naprawy ustroju państwowego
zostanie osiągnięty.

Wszelkie pogłoski o zamachu stanu są

nieprawdziwe.
Jest! lewka i endecja utraca obecny rząd - przyjdzie

rząd nowy.
Warszawa, 18. 10. (tel. wł.) Wczoraj

w południe odbyło się 4-godzinne posie­
dzenie klubu parlamentarnego B. B.

Obrady uznano za ściśle poufne. Z po­
głosek kuluarowych dowiadujemy się
jednak, że niemal całe posiedzenie wy­
pełnił referat polityczny pułk. Sławka,
omawiający m. i. wyniki w'yborów sa­
morządowych w Wielkopolsce i na Po­
morzu, przyczem nawoływał do jednoli­
tego utrzymania frontu B. B. zarówno
w Sejmie, jak i w kraju. Ponadto mial

stwierdzić, że wszelkie pogłoski o zama­
chu stanu są nieprawdziwe, a jeżeli sejm
uchwali votum nieufności rządowi, to

przyjdzie rząd nowy.
W drugiej części swego przemówie­

nia poseł Sławek przedstawił stan go­
spodarczy kraju, który jego zdaniem

jest korzystny. Polska bowiem przecho­

dzi przesilenie gospodarcze spokojnie,
bez wstrząśnień i pomimo złej konjunk­
tury bilans handlowy jest dobry.

Senator Perzyn,ski informował o

działalności propagandawo-wiecowej. W

dyskusji nikt z poważniejszych posłów
głosu nie zabierał.

Dowiadujemy się, że na popołudnio­
wej herbatce u p. prezesa rady mini­
strów Świtalskfego po jogo przemówie­
niu wywiązała się obszerna dyskusja,
w której zabrało głos około 20 posłów
i senatorów. Niektórzy z tych posłów
domagali się oktrojowanla projektowa­
nej przez B. B zmiany konstytucji, na to

premjer Świtalski i pułk. Miedziński

odpowiedzieli, że oktrojowanie (narzuce­
nie zgóry) konstytucji nie leży w za­
miarach marszałka Piłsudskiego.

Fatalna socjalistyczna gospodarka
w stolicy Niemiec.

(Własna służba telegraf. ,,Dzien, Bydg.")
Berlin, 18 10 Stolica Niemiec obfi­

tuje w szereg skandalów, przyczem afe­
ra braci Sklarlców wygląda obecnie w

ten sposób, że burmistrz dzielnicy Ber-

lin-Mitte, to jest najważniejszej części
miasta, Schneider został zawieszony w

czynnościach i będzie niewątpliwie po­
stawiony w stan oskarżenia,

Najnowszem odkryciem w skandalicz­
nej gospodarce berlińskiej jest fakt w y­
dzierżawienia wszystkich urządzeń por­
towych miasta Berlina firmie transpor-

towej Schanker 03 Co na przeciąg łat 50

za niezwykle niską sumę. Urządzenia
portowe przedstawiają wartość 600 milj.
marek i zbudowane zostały w ostatnich
latach z podatków miejskich. Niefor­
tunną dla miasta umowę zaw'arł były
radca miejski socjalista Schfining, któ­
ry obecnie jest... naczelnym dyrekto­
rem firmy Schanker.

Prasa berlińska podkreśla koniecz­
ność rewizji umowy i unieważnienia

jej. B.

Spraw a ,,Stahlhelmu"
przedmiotem dalszych obrad sefmu pruskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 18. 10. Na w'czorajszem posie­
dzeniu sejmu pruskiego zaatakował i-
mieniem sw'ojej partji poseł socjali­
styczny Enz z Barmen organizację pół-
w'ojskową Stahlhelm, stwierdzając przy-
tem całą jej antyrepublikańską, wy­
wrotową działalność. Po odbyciu ćwi­
czeń wojskowych pod Langenbergiem
podziękował Stahlhelm uczestnikom
manewrów i zaznaczył w piśmie okól-

nem, że stanowiły one najlepszy dowód
konieczności ćwiczeń w'ojskowych, tzw.

Wehrsport. Specjalnie w ażne jeśt w'y­
konywanie tyeh ćwiczeń w strefie neu­
tralnej, gdzie istnieje zakaz dla dzia­
łań wojskowych ze sil'ony Niemiec (tzn.
dla Reichswehry). Widać więc zupełnie
wyraźnie, że ćwiczenia wojskowe Stahl-

helmu zachodnio-niemieckiego zmie­
rzały do stworzenia dla rządu niemiec­
kiego trudności zewnętrzno-polityczne.
Socjaliści niem ieccy w'itają z zadow'ole­
niem zakaz Stahlhelmu zachodnio-nie­
mieckiego i życzą sobie, aby zakazana

była również partja narodowo-socjali-
styczna, tj. Hitlerowcy.

Wreszcie podkreślił poseł Enz nie­
bezpieczeństw'o, jakie zagraża pokojow'i
w Europie środkow'ej przez pomoc, u-

dzielaną ze strony Stahlhelmu faszy­
stom austrjackim. Obozem koncentra­
cyjnym Stahlhel mówców niemieckich

udających się do austrjackiej Heim-

wehry, jest miasto Linz nad Dunajem.

Komunikat półurzędowy stwierdza,
że pogłoski o r%ekomem zamierzeniu

likwidacji organizacji Stahlhelmu w

całych Niemczech są nieprawdziwe.

Narazie rozwiązanie Stahlhelmu na

obszarze całej Rzeszy nie jest brane w

rachubę.

Nowe wybryki studentów
ukraińskich.

Zbezcześcili pomnik Orląt lwowskich.
Lwów, 18. 10. (Tel. wł.) Władze bez­

pieczeństwa uzyskały nowe materjały
dotyczące zbrodniczej działalności u-

kraińskiej organizacji wojskowej, a po­
licja aresztowała wczoraj studentki u-

kraińskie, członkinie tej organizacji.
Jedna z nich nazwiskiem Kliszówna

dostarczyć miała broni i amunicji człon­
kom organizacji i pełniła rolę kurjerki.
Druga aresztowana, Pitasówna, student­
ka szkoły handlowej, wmieszana jest w

sprawach innych aresztowanych pod
Lwowem, członków wspomnianej orga­
nizacji, którzy mieli podpalić las rzą­
dowy pod Winnikami w pobliżu Lwowa,
oraz podpalić magazyny wojskowe.

Aresztowano poza tem cały szereg

studentów ukraińskich. Wskutek tego
zaaresztowania wczoraj rano Ukraińcy
zbezcześcili pomnik Orląt, stojący w

ogrodzie politechniki. Sprawców nie

ujęto.
Zamach na byłego wojewodę

stanisławowskiego.
Lwów, 18. 10. (Tel. wł.) Na byłego

wojewodę stanisławowskiego dr. Mo­
rawskiego, dokonano zamachu podczas
jazdy drezyną motorową na polowanie
do lasu pod Stryjem. W skutek podło­
żenia bclów drezyna wyskoczyła z szyn.
Dr. Morawski odniósł szereg ciężkich
obrażeń., Zamach ten ma tło politycz­
ne i jest dziełem wywrotowców ukraiń­
skich.

Walka z alkoholizmem w Ameryce.
Cała flota przemytnicza zaopatrywała sucha" Amerykę

w alkohol do picia.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Z Nowego Jorku donoszą o wprost
fantastycznej wojnie władz prohibicyj-
nych z przemytnikami alkoholu. Po

półrocznych przygotowaniach oddział

policji zaatakował biura, magazyny,

stację radiową i doki należące do kon­
cernu ,,butlegerów" . Koncern ten miał

eleganckie biura w 5 Avenue w Nowym
Jorku, własną flotylę okrętów przemyt­
niczych, własną nadawczą stację radjo-
wą, o krótkich falach i zorganizowany
był zupełnie jak wielkie przedsiębior­
stwo przemytnicze. W dokach Jersey
City, należących również do koncernu,
udało się policji położyć areszt nad przy-

gotowanemi do obrony karabinami ma­
szynowemu

*

Zlikwidowanie największego w Sta­
nach Zjednoczonych koncernu przemyt­
ników alkoholu przypomina powieści
sensacyjne Marczyńskiego i ma bardzo

praktyczne skutki, gdyż według oceny
policji, koncern ów w 60% zaopatrywał
Now'y Jork w trunki alkoholow'e. Cieka­
w'y jest fakt, że alkohol szmuglowany z

wysp Bermudzkich był najpierw roz­
cieńczany, a potem dopiero sprzedawa­
ny wr rzekomo oryginalnych butelkach.

Koniec wojny w Afganistanie.
Habib USIach uciekł. - Nacśir-Chana obwołano królem.

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Londyn, 18 10. Według ostatnich w'ia­
domości (oficjalnych) z Kabulu wybrał
parlament afgański dużą większością
głosów zwycięskiego w'odza Nadir-Cha-
na na króla. Nadir-Chan sam nie
chciał objąć tego zaszczytnego, ale i

niebezpieczneg'o stanowiska, parlament
jednak zmusił go do proklamow'ania się
królem, co ma stanowić nagrodę za oso­
biste zasługi w'odza poniesione dla na­
rodowej sprawy afgańskiej. Król Na­
dir-Chan zamianował byłego ministra

ośw'iaty pod rządami Aman Ullaha,
Mahometa-Chana tymczasowym mini­
strem spraw zagranicznych. Inne rni-

sterstw'a nie zostały dotychczas obsa­
dzone.

Były król Habib Ullach uciekł z for­
tecy kabulskiej i jest poszukiwany
przez oddz-iały Nadir-Chana, Drobne

walki na prowincji pomiędzy oddziała­
mi obu stron skończyły się w ostatnich
dniach szeregiem zwycięstw Nadir-Cha­
na. Po zwycięstwach przywódcy po­
szczególnych oddziałów nawoływali lud­
ność miejscową do uznania nowego kró­
la. TI.

*

Ministerstwo Spraw Zagranicznych w

Warszawie otrzymało depeszę z Kabulu
7. zawiadomieniem o wielkiem zwycię­
stwie, odzyskaniu stolicy i wyborze Na­
dir-Chana królem Afganistanu przez
,,dżirgę" tj. zgromadzenie narodowe.

Nowe ambasady.
Londyn, 17. 10. (Pat.) Król Jerzy za­

mianował posła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego w Warszawie sir
Williama Erskine ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym w stolicy
Polski.

Warszawa, 18. 10. (tel. wł.) Podnie­
sienie placówki w Londynie do wyso­
kości ambasady znalazło silny oddźwięk
w prame zagranicznej, która zapowiada
utworzenie ambasad polskich w Wa­
szyngtonie, Berlinie, Angorze i Moskwie.

Sprawa ambasady amerykańskiej w

Warszawie będzie ostatecznie załatwio­
na przez kongres Stanów Zjednoczonych.

Doszło również do porozumienia
między rządem polskim a tureckim, co

do utworzenia ambasady tureckiej w

Warszawie i ambasady polskiej w An­
gorze. Przemianowanie posłów polskie­
go i tureckiego na ambasadorów nastą­
pi w kwietniu roku przyszłego.

Sprawa utworzenia ambasady pol­
skiej w Berlinie i niemieckiej w War­
szawie jeszcze nie była przedmiotem
rozw'ażań czynników polsko-niemiec­
kich, tak że glosy prasy zagranicznej ,są

przedw'czesne.
Utworzenie ambasady polskiej w Mo­

skwie należy uważać jako przypuszcze­
nie wewnętrzno-połityczne prasy sowiec­
kiej.

Nowy po s e ł Rumunii w Warszawie

dawnym przyjacielem Polski.
Piękne oświadczenie min. Jerzego Cretzianu.

Pan G. Cretzianu, minister pełnomocny Ru­
munii w Polsce, w drodze powrotnej z W a­
szyngtonu do Bukaresztu, udzielił w Paryżu
korespondentowi dziennika ,,Adeverul" wywia­
du, oświadczając między iilnemi, co następuje:

,,Zdecydowałem się przyjąć placówkę war­
szaw ską w przeświadczeniu, że jest to zgodne
z mojemi dawnemi i głębokiemi uczuciami,

Znam Polskę jeszcze oddawna. Jednym z

niez-atartych wspomnień jest wspomnienie z ro­
ku 1894, kiedy to, jako sekretarz poselstwa w

Petersburgu, wracałem na urlop do kraju i po­
ślubiłem córkę Alexandra Stirbey. Gdy na­
stępnie jechałem z powrotem na służbę razetn

z żoną, pierwszym naszym etapem była W ar­
szawa, gdzie przebywaliśmy przez parę dni,
zapoznając się z imponującą pięknością tego
miasta.

Później, po długich latach, w roku 1918, pod­
czas ostatnich 6-ciu miesięcy przed ukończe­
niem wojny, będąc w Paryżu w charakterze
kierownika tamtejszego poselstwa rumuńskiego,
miałem szczęście związać się duchowo i z a­
jąć się serdecznie sprawą Polski, popieraną
wówczas przez kierow ników Polskiego Komi­
tetu Narodowego.

Tak eto zapoznałem się wtedy z odradzającą
się Polską, która wkrótce miała zająć czołowe

miejsce wśród państw europejskich. Przypomi­
nam sobie, że w rok później, Jan Bratianu za­
proponował mi na Konferencji Pokojowej, obję­

cie jednego z nowowytwrorzonych poselstw zje­
dnoczonego państw a rumuńskiego; Warszawę
luk Watykan. Pozostałem mimo to nadal w

Madrycie, Było jednak sądzone, że w dziesięć
lat później życzeniu memu stało się zadość".

Na zapytanie, jak odnoszą się w Stanach

Zjenoczonych A. P. do Polski, p. minister
Cretzianu oświadczył:

,,Trzeba wiedzieć, że obecnie żyje ponad
4 railjony Polaków za oceanem, a i to również,
że dla serca Amerykanów, - ludzi kochających
wolność, — sprawa polska była zawsze droga.
Miałem niedawno przyjemność zapoznania się
z p. Filipowiczem, nowym posłem Polski w W a­
szyngtonie, który się cieszy wielkim autorytetem
we wszystkich kołach społecznych i którego
uważają za niezmordowanego obrońcę sprawy
Polski i jako jenego z najbliższych przyjaciół
Marszałka Piłsudskiego".

Wracając do sprawy objęcia placówki w ar­
szawskiej, p. minister Cretzianu oświadczył:

,,A lexander Florescu był pierwszym posłem
Rumunji w Warszawie. J a osobiście, byłem
bardzo z nim związany przyjaźnią i mogę po
wiedzieć, że dyplomacja rumuńska straciła w nim

jednego z najwybitniejszych swych członków.

Byl on tym, kióry utrwalił pierwsze stosunki

między Rumunją i Polską, i na podstawie tych
szczęśliwych pocza.tków, zbudowana zo stała

później przyjaźń polsko-rumuńska”.
Koncerty i zabawy.
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Faktu zamienienia poselstwa angiel­
skiego w Warszawie na ambasadę nie

możemy pokryć milczeniem. Włady­
sław Grabski, o którego zasługach i

zdolnościach tak. pochlebnie pisał
Dmowski w swych pamiętnikach, pisze
w swej książce: Dwa lata pracy u pod­
staw państwowości naszej (1924Z25) -

Warszawa 1927 Księgarnia F. Hoesiclta
— że Anglja nie chciała czy nie potra­
fiła sobie wyobrazić Polski jako mocar­
stwa mogącego stać niezależnie i wo­
bec Niemiec i wobec Rosji. Nie większą
rolę niż Litwa, Łotwa łub Finlandja po­
winna Polska wedle Anglików odegrać
w stosunku do Rosji.

Kiedy osławiony endecki minister
skarbu Kucharski ściągnął za poradą
b. agenta Niemiec w Ameryce a senato­
ra w stronnictwie Witosa, L. Hamerlin-

ga misję Younga do Polski, przybył z

nim cały szereg angielskich ekspertów,
którzy mieli być poumieszczani przy

wyższych urzędach. Anglików zwolnio­
no właśnie w Egipcie, szukali więc no­
wych dobrze płatnych posad. Tak nisko

upadła Polska za rządów endeckich, że

Anglicy planowali okupować urzędy
finansowe w Polsce, podczas gdy Egipt
już uważał zatrudnianie takich eksper­
tów jako ubliżające godności swej. Je­
dynie wysoki autorytet, jakim w ko­
łach endeckich i wogóle w opinji cie­
szył się wówczas Wł. Grabski, sprawił,
że planom tym premjer zdołał się o-

przeć.
W zimie 1924 r. wiceminister skarbu

Anglji — znów wedle świadectwa Wł.

Grabskiego — pragnął narzucić Polsce

rodzaj kureteli i nadzoru, gdy jako prze­
wodniczący komisji kredytów pomocy

przystępował do obrad w sprawie za­
miany krótkoterminowych pożyczek na

długoterminowe.
Czy szeroka opinja w Polsce wie o

tych sprawach? Otóż nie wie. Bo prasa
endecka przemilcza pamiętnik Wł.

Grabskiego, jak przemilczała podobne
wspomnienia Bilińskiego i ambasadora

Tommassiniego, obnażając zgubną po­
litykę endecji. Przejdźcie wszystkie re­
dakcje, dwory, plebanje, kancelarje ad­
wokackie, pracow'nie lekarskie, nauczy­
cielskie, zajrzyjcie do bibljotek staro­
stów, burmistrzów Wielkopolski w po­
szukiwaniu współczesnej literatury po­
litycznej, a zastawszy przerażające pust­
ki, przestaniecie się dziwić niskiej kul­
turze politycznej, co właśnie umożliwia
tumanienie opinji przez nędzną prasę
partyjną.

1929).
Z książki Wł. Grabskiego dowiadu­

jemy się, że endecja straciła głowę, gdy
chodziło o naprawę stosunku Anglji do
Polski. Jedynie Skrzyński, którego Wł.
Grabski w 1924 r. powołał na ministra

spraw zagranicznych w miejsce Maury­
cego Zamoyskiego, miał plan. I stwier­
dza Wł. Grabski, że za tę politykę ściąg­
nął na siebie nienawiść endeków,
zwłaszcza poznańskich endeków. Jeśli
wiec dziś staje ambasada angielska w

Warszawie, to jest w tem niemała za­
sługa wyższej miary talentu Skrzyń­
skiego, a także Wł. Grabskiego, który
Skrzyńskiego powołał i stale popierał.

Nie możemy pominąć zasług publi­
cysty Smogorzewskiego Kazimierza,
który będąc paryskim korespondentem

trustu endeckiej prasy (Kurjer Poznań­
ski, Gazeta Warszawska) pisał z uzna­
ną dziś na całej kuli ziemskiej objek-
tywnością, że polityka Skrzyńskiego
znajduje uznanie we Francji. Tymcza­
sem endeki w kraju pisały, że układy
Skrzyńskiego z Anglją są zdradą inte­
resów naszej sojuszniczki. Gdy Smo­
gorzewski nie poddał się głupawym par-
tyjnikom, rzucił Neuwerthi-Nowaczyń-
ski przejrzyste podejrzenie, wypływają­
ce z własnych instynktów niskich, że

Smogorzewski dal się przekupić Skrzyń­
skiemu. W następstwie tego Smogo­
rzewski rzucił materjałnie dobrze płatne
stanowisko korespondenta pism endec­
kich. Wobec tego, że nie mógł liczyć
na uzyskanie niezwłoczne podobnych
warunków materjalnyeh, świadczyło to

niesłychanie korzystnie o charakterze

publicysty. Z tego właśnie faktu mo­
żna wnioskować, że Smogorzewski przy

ocenie wydarzeń politycznych nie kie­
ruje się żadnemi względami ubocznemi.
Siła charakteru decyduje głównie o

tem, że Smogorzewski należy do czoło­
wej klasy publicystów europejskich, do

tych nielicznych, którzy niewątpliwie
przejdą do historji. Po rozejściu się z

Kurjerem Poznańskim K. Smogorzewski
zaczął przesyłać korespondencje do

,,Dziennika Bydgoskiego". Byliśmy je­
dynym dziennikiem politycznym w

Wielkopolsee, który zwalczał endecję
nietylko na terenie polityki wewnętrz­
nej, ale i zagranicznej, bośmy byli prze­
konani, że krótkowzroczna polityka ta

gubi Polskę. Jeszcze niedawno zmusze­
ni byliśmy rozprawić się z toruńskim

,,Słowem Pomorskiem", które atakowa­
ło ministra Zaleskiego, że w Hadze i

Genewie nie rzucał się na Snowdena czy
Mac Donalda. Nie mogąc nic zdziałać

przeciw rządom pomajowym w kraju,
endecja usiłowała otumanić opinję, że

rząd obecny pomniejszył znaczenie Pol­
ski zagranicą.

0 min. Zaleskim mówiono, że nie go­
dził się na posunięcia niektóre min.

Skrzyńskiego (Locarno). W rzeczywi­
stości zaś min. Zaleski w niezwykle tak­
towny i wcale nie narzucający się spo­
sób prowadził nadal politykę, zapocząt­
kowaną przez min. Skrzyńskiego. Nie

mogąc w żaden sposób zaczepić tych
poczynań opozycja (np. ,,P lacówka", or­
gan osłowionego Popiela) rzucała mini­
strowi pod nogi ordynarne obelgi.

1 oto nagle wbrew twierdzeniom en­
deków o upadku powagi Polski zagra­
nicą, Labour Party dokumentuje przed
całym światem mocarstwowe stanowi­
sko Polski. A prasa endecka notuje to

przełomowe wydarzenie jakby chodziło
o wypadek codzienny z kroniki policyj­
n ej.

Kto zastanawia się nad tem, ile zdro­
wia i energji poświęcili temu dziełu naj­
lepsi mężowie sianu Polski, stale szar-

yami pram endecką opozycję?
Jest znamienne, że endecja musiała

utracić zupełnie wpływy, aby Anglja
uznała mocarstwowe stanowisko Pol­
ski. Jak ogrodnik wycina krzewy za­
razą dotknięte, aby nie wyniszczyły ca­
łego ogrodu, tak trzeba było rozbicia en­
decji, by wyrosła Mocarstwowa Polska.

Do 1926 r. polityka zagraniczna Pol­
ski była pojęciem na zachodzie prawie
nieznanem. Dyplomację polską wyrę­
czała Francja.

Przypomina się to co Bismarck mówi
o polityce pruskiej w 12 rozdziale sw'ych,
pamiętników. Piłsudski walczył z ca­
łym endeckim narodem o pojęcia mo­
carstwowej Polski. Endecy mieli portki
pełne strachu raz przed Niemcami, to

znów przed Anglją, innym razem malo-

Jesieni^.

Posypią się znowu jabłuszka na głowę ogrodnika.

Dr. Antoni Marczyński. 71

Czarny Gad
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island"

i,,Przeklętego Statku'1.)

(Ciąg dalszy).

Rozdział XVII.

Był pewien, że to sen, że ta antypa­
tyczna gęba przyśniła się ni stąd, ni

zowąd; bo przecież ,,przeklęty statek"

wyleciał w powietrze, a z nim również
cała ta szajka łotrów, z arcyzbrodnia­
rzem Ironfieldem na czele. Skądże by
ten mały, krwiożerczy zbir wziął się tu

w dżungli, zdała od wybrzeża morskie­
go, od zatoki, w której znalazł swój za­
służony koniec biały parowiec ,,Afrody­
tę"?

— Jakie szczęście? — zarechotał nie­
przyjemnie głos zjawy, czy żywego
człowieczka w podartym na, strzępy u-

braniu; — Książę Golicyn raczył mnie

poznać nareszcie.
— Tom Bartlet? — zdumiał się inży­

nier. chcąc podnieść dłoń do twarzy i

przetrzeć sobie zdumione oczy; nie po­
wiodło się jednak. Coś przytrzymało mu

dłoń na plecach, a nrzy większym wy­
siłku odczul dojmujący ból w przegu­
bie drugiej dłoni. Zrozumiał, a znał do'

brze ten rodzaj bólu, gdy ostre postron­
ki wrzynają się w skórę, zrozumiał, że

ręce ma skrępowane na grzbiecie, że
został rozbrojony, że nienawistny sos

oddal go powtórnie w szpony tych ło­
trów.. - A Betty? - To była pierwsza
myśl, skoro zdał sobie sprawę z obecnej

sytuacji. Mimowolnie wypowiedział tę
myśl głośno, co wywołało eksplozję szy­
derczego śmiechu małego zbira:

— Miss Traveler, do usług księcia pa­
na, spoczywa na miękkiem traw posła­
niu tuż obok jego wysokości.

Zmierzał draba wzgardliwem spojrze­
niem, odwrócił głowę i odetchnął. Bet­
ty rzeczywiście znajdowała się tuż obok,
związana podobnie jak on, lecz żywa,
nie ranna. Spotkawszy jego wzrok,
spuściła szybko oczy, nakryła je po­
wiekami i z widocznym wysiłkiem prze­
wróciła się na drugi bok tak, że leżała
teraz do niego plecami. To zachowa­
nie zaniepokoiło go silnie, a potworne
przypuszczenie wżerało mu się w mózg
coraz głębiej, w miarę jak przerażone
oczy czyniły coraz to nowe odkrycia:
ramiona Betty nosiły ślady świeżych
zadrapań, włosy jej były w straszliwym
nieładzie, suknia dosłownie w strzępach.
Mogły to być dowody, że w czasie kiedy
on leża1 zemdlony, spotkała dzielną ko­
bietę inna, stokroć okropniejsza poraż­
ka...

- Nie! — ryknął na całe gardło, aby
odpędzić te podejrzenia.

— Czy wolrio wiedzieć, do czego się
to kategoryczne zaprzeczenie odnosi? —

spytał szyderczo Tom Bartlet, pożerając
z zapałem zapasy swoich jeńców

Miał powiedzieć? A jeśli się nic nie

stało, miał temu łotrowi sam taką myśl
podsuwać? Miał się przyznawać, czego
się lęka stokroć więcej niż śmierci w

torturach? Nie! Nie! Nie! Nawet jej
nigdy o to nie spyta; to byłoby ponad
jego siły...

Podjadłszy sobie nieźle, dał Tom roz­
kaz wymarszu...

- Izaak Ironfield ucieszy się nie­
zmiernie, skoro pozna, jak miłych gości

mu prowadzę — kpił bezlitośnie, zmu­
szając jeńców od powstania z ziemi; ~

Swoje karabiny poniesiecie oczywiście,
ale że okazja prowadzi do grzechu, wy­
ładujemy je wprzód, he, he, he...

Ze zwieszoną głową kroczył inżynier
na czele maleńkiej karawany, bo ostroż­
ny Tom szedł na końcu, nie spuszczając
z oka niebezpiecznego więźnia. W in­
nych warunkach dzisiejsze niepowodze­
nie zdopingowałoby go tylko do nowej
walki, ale teraz, skoro tyle bohaterskich

wysiłków poszło na marne, teraz, kiedy
spodziewał się, że łotrowscy przeciwnicy
ponieśli zasłużoną karę, a tymczasem
oni żyli i byli nadal potężni, teraz, kiedy
wiedział, że idzie na nieuchronną śmierć

że Betty czeka gehenna hańbiących u-

dręczeń, gehenna, której pierwszy akt

może się już rozegrał w czasie jego
omdlenia., jego niespożyta zda się ener-

gja załamała się, wola skruszała i

rozpoczęła swe panowanie kamienna o-

bojętność na wszystko... To też ani nie

drgnął, kiedy posłyszał ostrożny szept
Betty, idącej krok w krok za nim, a na

kilka metrów przed ich wspólnym wro­
giem..

- Darling, czy mnie nie słyszysz? -

powtórzyła.
- Owszem — kiwnął głową apatycz­

nie.
- Musimy działać jak najszybciej.
- Po co? — wyrwało mu się.
To pytanie było naturalnym objawem

psychicznego nastroju, jakiemu uległ
bodaj po raz pierwszy w życiu, lecz

Betty, nawykła widzieć w ukochanym
ideał męskiej energji, zaniemówiła na

chwilę od zgrozy...
- Po co? - powtórzyła i oburzeniem:

~ a czy wiesz, że kiedyś leżał nieprzy \

tomnym, on... j

— Milczeć tam, u pioruna! — ryknął
Bartlet i aby nie dopuścić do ponownych
konszachtów, zmusił Betty do utrzyma­
nia przyzwoitego dystansu pomiędzy
nią, a inżynierem. Ilekroć przyspieszy­
ła kroku, pragnąc szepnąć kilka słów

towarzyszowi niedoli, osadzało ją w

miejscu brutalne szarpnięcie i stek wy­
zwisk, płynących zawsze szeroką stru­
gą z ust cynicznego zbira...

A Pułaski cierpiał piekielnie. Niedo­
kończone zdanie Betty podsyciło na no­
wo jego straszne podejrzenia. Jeszcze
walczył z niemi, jeszcze odpędzał tę
myśl przeklętą, lecz wracała uparcie
jak natrętna mucha afrykańska, którą
sto razy możesz spędzić z nosa i sto razy
dokładnie w tem samem miejscu ci u-

siądzie. Przedtem wolał niepewność,
teraz odrzekał się od niej skwapliwie,
przyznając w duchu rację przysłowiu,
że raczej wszystko, niźli dręcząca nie­
pewność... A jak na złość Tom Bartlet

pilnow'ał Betty i nie dopuszczał, aby się
choćby na kilka kroków do inżyniera
zbliżyła.

W samo południe dotarli do skraju
puszczy...

— Znowu saw'anny - rzekła Betty.
Tom Bartlet odebrał swoim jeńcom

cały bagaż, przeniósł go w krzaki i pod­
szedł do drzewa, rosnącego w pewnej
odległości od ściany lasu.

— Tylko nie próbujcie zmykać, — o-

strżegł w'ięźniów. — Moja kulka dopędzi
każde, a z oka wras nie spuszczam.

Przekonali się o tem po chwili, gdy
nibyto odpoczywając, zaczęli się powoli
przysuwać do siebie.

— Marsz na swoje miejsca albo strze­
lam! - zttbrzmiał % drzew'a głos czuj­
nego cerbera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wa,U ludziom żydów czy Ukraińców na

ściany. Endekom brakło przekonania,
że Polska jest mocarstwem. Teraz mo­
że uwierzą,, gdy stali się niepotrzebni
i nic nieznaczący, gdy indywidualność
Piłsudskiego przemówiła do Anglji i A-

meryki. A.P.B.

Z Włocławka.
Rozwój Kujawskiej Elektrowni Okręgo­
wej. — Żywy pomnik. — Śmiertelny ty­

dzień. — Z kroniki towarzyskiej.
O rozwoju naszego miasta świadczy

Wymownie produkcja, Kujawskiej Elek­
trowni Okręgowej, która w dniu 15 bm.

osiągnęła rekordową cyfrę 10.500 kilo-

wat-godzin, W tym stosunku produkcja
roczna wyniepie około 4 miljonów kilo-

wat-godzin. Po przyłączeniu zaś Kutna,
co nastąpi w najbliższym czasie, pro­
dukcja jeszcze sio zwiększy i do kwiet­
nia roku 1930 przekroczy 4 miljony kiło-

wat-godzin. Cyfry to są najwymowniej­
szym dowodem stałego rozwoju Kujaw­
skiej Elektrowni Okręgowej.

Na prowincji również dąży się w

,,wyścigu pracy" naprzód. Stają coraz

to nowe pomniki kultury. Tym razem

stanął wspaniały, żywy pomnik w A-

leksandrowie Kujawskim, pomnik od­
zyskania niepodległości w związku z

uczczeniem 10-Iecia niepodległości Pol­
ski — zakład opiekuńczy, przeznaczony
na 100 dzieci im. Marszałka Piłsudskie­
go, oraz szkołą rzemieślnicza, do której
uczęszczać ma 180 uczniów. Zakłady te

powstały dzięki energicznej inicjatywie
starosty p. Wusiaka.

Włocławek dąży naprzód w każdej
dziedzinie i mógłby również śmiało po­
bić rekord w wypadkach śmiertelnych.
No, bo był też tydzień, naprawdę, śmier­
telny. W ciągu kilku dni śmierć za­
brała wiele ofiar. W dniu 14 bm. ginie
Antoni Gorczyński, lat 23, rolnik, który
został zastrzelony w pobliżu miasta

przez nieznanych bandytów, W tym sa­
mym dniu pod kołami pociągu znalązł
śmierć 35-łetni Włodzimierz Suwała ob­
chodzący w nocy tor kolejow'y,

W ub. tygodniu zawodowy złodziej %

bruku włocławskiego niej. Rydzyński
rani ciężko kilkoma strzałami z rewol­
weru w głowę i brzuch Górskiego Wła­
dysław'a. Górski odwieziony do szpita­
la miejskiego w kilka godzin zmarł.

Rydzyński dokonał zabójstwa z zem­
sty za to, iż Górski oświadczył swe­
go czasu w sądzie na jego niekorzyść.
Umiera rów'nież w tym tygodniu znany
i w'ielce zasłużmy obywatel miasta
Włocławka ś. p. Ludwik Braun. Pokło­
sie śmjerci zmiotło wielu ludzi. Życie
wre jednak, Prąd czasu niesie nam no­
we zdarzenia, Żyęie towarzyskie pły­
n i e W'artko.

W ubiegłych dniach, 12 bm, w ko­
ściele farnym odbył się śjub między
panną Aliną Mazurowską, córką p. Wa

cława Mazurowskiego, naczelnika Urzę­
du Podatkowego, a p, Władysławem
Kańskim, magistrem praw z Dąbrowy
Górniczej. W dniu 15 bm. w kościele

parafjalnym w Brześciu Kujaw'skim zo­
stał zawarty związek małżeński między
p. Elżbietą hrabianką Skórzewską z Po-

powiczek a p. baronem Leonem Ike-Pu-

ninowskim, pporucznikiem rez. 8 p
Strz. Kon., właścicielem majątku Stok.

Z. B,

Z KRAJU.
WILNO. Przeniesienie relikwij, W

czwartek dnia 17 bm, odbyło się w

Wilnie uroczyste przeniesienie relikwij
błogosławionego Jana Bosko do kościoła
6w'. Jana.

LWÓW. Wyjazd biskupów grecko -

katolickich do Rzymu. Metropolita grec­
ko - katolicki ks. Szeptycki, wyjechał
do Rzymu na zjazd biskupów grecko -

katolickich, który się tam odbędzie w

dniu 20 bm- Wyjechali również oa

zjazd ks. ks.: nowomianowany biskup
greęko - katolicki we Lwow'ie Budko i

biskup stanisławowski Comyszyn,
SIEMIANOWICE. Przygnieciony bu­

forami wagonu zmarł. Ną kopalni Richt-
hofen w Siemianowicach przygnieciony
został buforami wagonu kolejow'ego 27-

letni robotnik Alojzy Wanot, ponoszą:
śmierć na miejscu. Władze prow'adzą
śledztwo, celem ustalenia, kto ponosi
jWinę wypadku.

BIAŁYSTOK. Tragiczny koniec zaba­
wy. Na powracającego z zabawy tanecz­
nej we wsi Aloksicze pow. białostockie­
go 25-letniego Adama Iwanowicza na­
padli Michał Stefan i Józef Kleszczów-

scy, uzbrojeni w noże i siekiery. Napast­
nicy zadali mu szereg ran, w następ­
stw'ie których Iwanowicz w drodze do

szpitala zmarł. Sprawców aresztowano.

Z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Przed wyborami komunalnemi.

Wynik wyborów komunalnych w

województwach poznańskiem i pomor-

skiem, który przyniósł rozczarowanie

dla sanaeji, pow'itany został na Górnym
Śląsku z w'ielką radością przez obóz

Korfantego, widzący w wyniku wybo­
rów pozn ańsko-pomorskich dobrą za­
powiedź dla odbyć się mającyeh w gru­
dniu śląskich wyborów komunalnych.

Praca agitacyjno-w'yborcza na Śląsku
wre w całej pełni. Wszędzie, nawet w

najmniejszych wioskach rolniczych,- po­
tworzyły się komitety wyborcze i odby­
wające się wiece. W wyborach wystąpią
z własnemi listami: Obóz katolicko-na­
rodowy pod przewodnictwem posła Kor­
fantego, Narodowa Partja Robotnicza,
sanacja, PPS, i zjednoczony obóz nie­
miecki, a w licznych miejscowościach
także Związek Obrony Górnoślązaków
pod wodzą Kustosa. Korfanty pozyskał
sobie ks. Panasia, b. kapelana Legjo-
nów, znanego z swego wystąpienia po

przewrocie majowym, gdy zerwał z sie­
bie i rzucił wszystkie ordery, jakie o-

trzymał od Piłsudskiego, Ksiądz Pąnaś
został członkiem redakcji ,,Gazety Pow­
szechnej", odbitki ,,Polonji" w Katowi­
cach.

Zatarg nauczyciela z proboszczem.

Napływowi nauczyciele na Śląsku
zorganizowani są przeważnie w bezwy­
znaniowym związku nauczycieli ,,Ogni-
sko”, a postępowanie niektórych nauczy­
cieli, którzy nie tają się ze swoją nie­
chęcią dla rehgji, uapemia w'ielu rodzi­
ców obawą o wychowanie swych dzieci.

Na tem tle doszło już kilkakrotnie do za­
targów między nauczycielami a probo­
szczami, którzy, jak naprzyklad w Ga­
szowicach w pow. rybnickim, nie po­
chw'alają, lecz otwarcie piętnują ozię­
błość religijną nauczycieli, Ks. prob.
Broda w Gaszowicach oświadczył m. i.

na zebraniu parafjalnem, że nauczyciel(/

goszowircy nie udzielają przepisanej
nauki rejigjj, nie wypełniają obowiąz­
ków religijnych a chodzenie do kościoła

uważają jako mus i skracają sobie chw'i­
le pobytu w kościele manikurą (obcina­
niem, polerowaniem paznogci). Nauczy­
ciele zaskarżyli proboszcza o potwarz i

już się odbył pierw'szy termin, lecz pro­
boszcz nie zgodził się na odwołanie

swych słów i przy pomocy świadków

chce przeprowadzić dow'ód prawdy, wo­
bec czego proęes wszedł na w'łaściwe to­
ry postępowania sądow'ego.

Nie igrać ze społeczeństwem
katołickiem.

Mojżesz Haneman, tak brzmi nazwi­
sko tego w'olnomyśliciela, który nieda­
w'no temu w Lodzi na odczycie nie krę­
pował się w wypowiadaniu swych blu-

źnierczych tw'ierdzeń. Na odczycie przy­
szło do protestu ze strony przygodnych
słuchaczy. Znajdujący się w sali przed­
stawiciel wdadzy administracyjnej nie

zareagował na bluźnierstwa żyda, A

przecież bluźnierstwa, jakich dopuszczał
się ów ,,w'olnomyślny" Haneman, są ka­
rygodne i przewidziane w kodeksie kar­
nym, obowiązującym w b. zaborze ro­
syjskim, Nie dość tego. Na żądanie ży­
dówjeden z protestujących p. Chudziń­
ski został usunięty z sali odczytowej i

aresztowany za zakłócenie porządku pu­
blicznego. Żyd tymczasem wygłosił od­
czyt swój do końca.

Za tę obrazę uczuć religijnych więk­
szości narodu, nie pociągnięto Hane-
mana do odpow'iedzialności sądowej,

Wobec tak dalece posuniętej toleran­

cji władz, przyszło w ubiegłą niedzielę
do dwukrotnej demonstracji przed sie­
dzibą ,,wolnomyślicieli" przy ul. Piotr­
kow'skiej 83. Policja m usiała intęrw'e-
njowaś, przyczem aresztowano 3 ko­
biety.

Ostatnie wypadki łódzkie po-winny
stać się przestrogą? konni należy. Nie

jest dobrze, gdy w państwie, które chce

być praworządnem, zabiera głos ulica
i sama gobię wymierza sprawiedliwość.
Do państwa jednak należy zapobieganie
tego rodzaju wypadkom. Ulica łódzka
odezwała się, bo nie rozumiała zanied­
bania władz i tolerowania %ich strony
bolszewizującej placówki w'olnomyśli­
cieli, jej publicznych bluźnierstw i obra­
żania uczuć religijnych większości na­
rodu.

Władze państw'owe powinny się zająć
bezzw'łocznie likwidacją tego stanu rze­
czy.

Wszystko dla polskiego morza!
W dniu wczorajszym złożyli nam

wizytę niezwykli goście, a mianow'icie:

literat Ireneusz Plater Zyberk, malarz-
akwarelista Józef Kozłowski i obywatel
m. Gdyni Jan Markiewicz, Wyjechali
oni z Gdyni w dniu 1-5. bm. na samocho­
dzie ,,Essex", celem przeprowadzenia
odpowiedniej propagandy w kraju dla

polskiego morga i wybrzeża. Objadą oni

całą Polskę w 6-ciu okrążeniach. W

każdej miejscowości po drodze wygła­
szane będą pogadanki przez p. I. Pla­
tera Zyherka, a p. Kozłowski ma wyko­
nywać obrazy pejzaże wzięte z natury,
Po drodze będą organizali pozatem rai*

dy samochodowe do ziemian. Podróż

ma trw'ać około 9 miesięcy.
Czysty zysk z pogadanek i odczytów

oraz za obrazy przeznaczony zostanie
na cele propagandy wybrzeża i morza

polskiego zagranicą. Kontrolę nad całą
akcją utrzymuje Macierz Polska w

Gdańsku-

Akcji tej należy życzyć jak najowoc­
niejszych rezultatów.

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
jemy, po ukończonym raidzie po Polsce,
panow'ie ci w'yjadą w tym samym ce­
lu za ocean dp Stanów' żjednoczonych.

Z Rosji sowieckiej.
Bolszewicy siłą zmuszają zapisywać się

na uniwersytet bezbożny.
W Petersburgu otwarto pierwszy

w Sowietach ateistyczny uniwersytet
robotniczy, Na listę słuchaczy wciągnię­
to 300 mężczyzn i 47 kobiet w drodze

przymusowej.

W czasie święta żydowskiego nowego
roku zmuszano żydów do prac drogo­

wych,
W Petersburgu w czasie św'ięta ży­

dow'skiego nowego roku władze sowiec­
kie, celem uniemożliw'ienia obchodu te­
go święta przez żydów nakazały zebra­
nie w tym dniu żydów z całego miasta,
w liczbie około 15 tysięcy, których na­
stępnie zmuszano do prac drogowych.

Bolszewicy przez zemstę chcieli porwać
10-letniego syna Biesiedowskiego,
10-Ietni synek b. radcy legacyjnego

Biosiodgwsk iego śledzony jest przez wy­
słanników G- P- U,, przyczem Biesia-

dowskij obawia się, iż agenci G. P, U,
pragną wywrzeć na nim zemstę przez
zamordowanie lub porw'anie syna. Jak

zapewniają, policja francuska pokrzy­
żowała wszelkie plany wywarcia zem­
(sty na Riesiedow'skim przez wysłanni-

I ków Sowietów'.

Okropna katastrofa autobusowa w Alpach
włoskich.

Z Wenecji donoszą: B. uczestnikom

wojny światow'ej, którzy udali się na

Monte Crappą celem odwiedzenia znaj­
dującej się tam mogiły poległych, wy­
darzył się tragiczny wypadek samocho­
dowy. Autobus, wiozący 33 osób, zaczął
staczać się po oślizgłej drodze. W skutek

ciągłych skrętów szofer nie zdołał opa­
now'ać samochodu. 9 pasażerów7 wysko­
czyło z autobusu, przyczem 3 z pośród
nich poniosło śmierć, resztą zaś od­
niosła ciężkie rany. Autobus uległ roz­
biciu. Jeden z pośród pozostałych w au­
tobusie, został rzucony z taką siłą o

kamień, iż poniósł śmierć na miejscu,
17 zaś odniosło lżejsze rany. Jedynie
bez szwanku Z katastrofy wyszedł szo­
fer, który zbiegł w niewiadoińym kie­
runku.

* * *

W pobliżu Pawji zderzyły się dw'a

pociągi kolei elektrycznej. Z pod szcząt­
ków' zdruzgotanych wagonów w'ydobyto
6 straszliw'ie zmasakrowanych ciał.

Wobec tego, iż obydw'a pociągi były
przepełnione, około 100 osób odniosło

rany.

Dyktatorski dyrektor doprowadził poważny
bank do upadky.

W ielki upadek najpow'ażniejszej in­
stytucji bankowej w Austrji ,,Boden-
kreditanstalt" odbił się głośnem echem
w całym świecie, Bank ten finansował
wielki przemysł austrjacki i w nim

głównie koncentrowała arystokracja
pieniężne swe kapitały. Straty są ol­
brzymie; wynoszą one kilkaset miljo­
nów szylingów. Również nasza Pocz­
tow'a Kasa Oszczędności, która posiada
oprócz akcyj Bodenkreditanstaltu zna­
czny pakiet koncernu przemysłowego
tego banku, straciła na różnicy kursu

około 25 miljonów szylingów. Prócz te­
go Kasa w' ostatnim czasie udzieliła te­
mu bankowi tak zw. kredytu dziennego,
który teraz przemieniony zostanie na

kredyt długoterminowy, oczywiście po
kursie o w'iele niższym.

Przyczyny upadku tego najpow'aż­
niejszego banku austriackiego, należy
szukaćjsv dyktatorskich rzgdach głów­

nego dyrektora Sieghardta, który był
w'szechwładnym panem tej instytucji.
Sieghardt na stanowisku naczelnego
dyrektora okazał się prawdziwym des­
potą. Nie znosił żadnych sprzeciw'ów',
a będąc zarozumiałym, nie słuchał zda­
nia wybitnych, doświadczonych ban­
kow'ców. Sądził, że piękne mow'y i ele­
gancka reprezentacja wystarczą, ażeby
zastąpić ten brak dośw'iadczenia i so­
lidarności kupieckiej. Przez, swój nie­
przejednany charakter, krocząc poprostu
,,po trupach", zaskarbił sobie nazw'ę w

kołach bankowych ,,Sieghardt Wielki" .

Dyktatorskie rządy i antypatje dyrek­
tora Sieghardta (podobno prasa wobec
zarozumiałości tego pana systematycz­
nie go atakowała i lansowała ,,nieodpo­
wiedzialne" notatki prasow'e) doprow'a­
dziły do upadku ten najpow'ażniejszy
bank austrjacki.
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Niebezpieczne zakusy zagranicy
na opanowanie rynku polskiego.

Walka z ,,Pelikanem", ,,Treygolnikiem" i ,,Batią".
Liga Samowystarczalności Gospodarczej

w następujący sposób apeluje do społeczeń­
stwa polskiego:

Powszechna Wystawa Krajowa w Pozna­
niu wykazała w sposób naoczny energję i si­
lą żywotną naszego przemysłu, który mimo

niesprzyjających okoliczności, w jakich
przyszło mu się odbudowywać i rozwijać w

ciągu dziesięciolecia naszej niepodległości,
zdołał osiągnąć wyniki budzące podziw i

szacunek nie tylko u swoich, lecz i u ob­
cych. Przemysł nasz, walcząc z brakiem ka­
pitałów i z zadawnioną jeszcze w społeczeń­
stwie niechęcią do wyrobów krajowych, zdo­
bywa nie tylko rynek krajowy, lecz powoli
wchodzi na rynki zagraniczne, konkurując
na nich z powodzeniem z bogatemi i dobrze

wprowadzonemi firmami zagranicznemi.
Ten świetny rozwój przemysłu polskiego
jest solą w oku dla niektórych konkurencyj­
nych firm zagranicznych, które nie mogąc
zabić w walce konkurencyjnej naszego eks­
portu, chcą przemysł polski wywłaszczyć z

rynku krajowego, zniszczyć go u podstaw
jego egzystencji, drogą stosowania nmyśinej
zniżki cen poniżej kosztów własnych, czyli
t. zw . cenami dumpingowemi.

Liga Samowystarczalności Gospodarczej,
stojąc na straży polskiego przemysłu i na­
szej niezależności gospodarczej, ostrzec m u­
si społeczeństwo przed niebezpieczeństwem,
jaki nam grozi, z chwilą gdy społeczeństwo
da się dla doraźnej i złudnej korzyści, wziąć
na lep cen dumpingowych, co w rezultacie

doprowadzićby musiało do tego, że Państwo

nasze stałoby się kolonją ekonomicznie

państw obcych. A pamiętać musimy, że

niewola gospodarcza prowadzi w konsek­
wencji zawsze do ograniczenia niezależno-

.ści politycznej. (Najlepszy przykład - Lit­
wa. Red.)

Jesteśmy w chwili obecnej świadkami o-

fensywy przemysłu zagranicznego na rynek
polski. Bolszewicy usiłują wprowadzić na

nasz rynek wyroby gumowe (obuwie, kalo­
sze, śniegowce, opony, dętki) sowieckiego
,,Rezinotrustu", z któremi nasze W'yroby gu­
mowe konkurują z ceną i jakością z pow'o­
dzeniem na rynkach zagranicznych. ,,Rezi-
notrust", chcąc zniszczyć tak niebezpieczne­
go dla siebie konkurenta, jak nasz krajowy,
sprężysty, choć młody przemysł gumowy,

stosuje na naszym rynku niesłychany dum­
ping, ponosząc do 70% efektywnych strat na

towarze sprzedawanym w Polsce. Dumping
ten doprow'adzić może do zupełnego znisz­
czenia krajowego przemysłu gumowego, co

mogłoby stanowić wielkie niebezpieczeń­
stwo, jeśli zważyć niezbędność własnego
przemysłu gumow'ego dla celów obrony Pań­
stwa. ,,Rezinotrust", który jak cały prze­
mysł bolszewicki, jest organizacją państw'o­
wą sowiecką, nigdzie poza Polską nię stosu­

je dumpingu w' takiej skali. ,,Rezinotrust"
sprzedaje swoje wyroby pod marką przed­
wojennej fabryki ,,Treugolnik", która przed
wojną, gdy nie posiadaliśmy własnych fa­
bryk wyrobów gumowych cieszyła się u

nas popularnością. Temi sposobami usiłuje
ono zdobyć nasz rynek, doprowadzając do

ruiny nasz przemysł gumow'y, którego zwal­
czyć, nie może w konkurencji na rynkach
obcych.

Inne metody stosuje niemiecka fabryka
materjałów piśmiennych pod firmą BPeIi-

kan" Giinthera Wagnera z Hannoweru. Fir­
ma ta, uruchomiw'szy oddział w Gdańsku u-

siłuje maskować się płaszczykiem gdańskie­
go przemysłu, używając nawet kopert iblan­
kietów z polskim nadrukiem: ,,Gunther Wa­
gner Fabryka Gdańsk". Niestety jednak ko­
perty z tym zachęcającym polskiego nabyw­
cę nadrukiem przychodzą do nas ze stem­
plami poczty niemieckiej w Hannowerze, co

wyraźnie świadczy, że ow'a gdańska fabryka
jest jedynie parawanem, za którym ukryć
się pragnie firma niemiecka, dążąca par for-

ce do owładnięcia rynkiem polskim i do wy­
rugowania zeń znanych ze swej dobroci wy­
robów przemysłu polskiego.

Ostatnio znany czeski fabrykant obuwia

,,T. Batia" dążąc do zdobywania nowych

rynków zbytu, postanowił uruchomić w Pol­
sce 50 sklepów ze swym obuwiem. Batia za­
kupił niedawno jedną z niemieckich fabryk
obuwia i ma zamiar produkować również w

Niemczech, Wywołało to silną reakcję w

niemieckich kołach przemysłowych. U nas

Batia nie poczuwa się nawet do obowiązku
uruchomienia swojej polskiej fabryki. Po-

prostu sprzedawać nam będzie swe obuwie

wyprodukowane poza granicami naszego

kraju, rękami obcego robotnika, bo przecież
Polak i tak ma przysłowiową skłonność do

nabywania obcych towarów.

Cza3 już jednak najwyższy, żebyśmy
kłam zadali legendzie o naszej lekkomyślno­
ści i o naszem uwielbianiu wszystkiego co

zagraniczne, jeśli nie przeciwstawi się spo­

łeczeństwo tym niebezpiecznym zakusom

zagranicy na nasz rynek zbytu, sami włas-

nemi rękami pogrzebiemy naszą niezależ­
ność gospodarczą, nasz dobrobyt, nasz pre-

stige u obcych narodów. Zejdziemy do rzę­
du państw eksportujących swoje bogactwa
naturalne - surowce, z których zagranica
wyrabiać będzie towary przywożone następ­
nie do nas. Wywozić będziemy jeszcze na-

,szą pracę w stanie surowym-emigrację,
gdyż w kraju nie będzie pracy ani chleba

dla polskiego robotnika. Wieśniak nasz i

robotnik pracę swoją oddawać będzie musiał

na usługi obcego często nam wrogiego
przemysłu, który dzięki polskiemu węglowi
z polskich surowców wyrabiać będzie towar

gotowy.

3ak żije najbogatszy człowiek Europy?
Ivar Kreuger, król zapałczany, uznaje tylko prace!

(ak) Cała Europa mówi dzisiaj o

szwedzkim królu zapałczanym Ivarze

Kreugerze, który jest najbogatszym
człowiekiem w Europie, a najbogatszym
nieżonatym człowiekiem całego świata.

Kreuger posiada w swych rękach mo­
nopole zapałczane w jedenastu krajach
europejskich, a ostatnio jak wiadomo,
ubiega się o monopol zapałczany w

Niemczech.

Warto bliżej zaznajomić się z tym
niezwykłym człowiekiem i jego cieka­
wym trybem życia. Znamiennem jest,

że szwedzki król zapałczany i magnat
stalowy, jest człowiekiem bardzo spo­
kojnym, małomównym i nadzwyczaj
ambitnym. W głębi duszy jest marzy­
cielem .

Kreuger nigdy nie zamieszkuje w ho­
telu. We wszystkich większych mia­
stach, z któremi utrzymuje stosunki

handlowe, ma swe własne, luksusowe

mieszkania. Tak np. w Warszawie po­
siada mieszkanie, składające się z 20

pokoi, aczkolwiek już od kilku lat tam

nie był. Niemal we wszystkich stolicach

europejskich posiada wielkie mieszka­
nia, tak samo w Nowym Jorku, gdzie
przebywa tylko raz w roku i to przez
kilka dni. Kreuger lubi bardzo samot­
ność a przytem ma wstręt do zależno­
ści. Z tego też powodu nie utrzymuje
szofera, tylko wynajmuje taksówki.

Szalony jest wysiłek tego niezwykłe­
go finansisty. Nadzwyczajna energja i

wytrzymałość pozwalają mu na nie­
przerwaną pracę przez 4 dni i noce. Nie

odczuwa on przytem żadnego zmęcze­
nia. Jedynym odpoczynkiem jest dlań
zimna kąpiel poranna. Kreuger chętnie
pałi papierosy, natomiast jest wielkim

wrogiem alkoholu. Lubi bardzo mocną

kawę, herbatę i wOdę mineralną.
Kreuger uznaje tylko pracę. Matce

swej sprawia dużo kłopotu, ponieważ
nie chce się ożenić. Niema poprostu na

to czasu. Liczy jednakowoż już 50 wio­
sen.

Tak żyje człow'iek, którego jedynym
celem jest praca i gromadzenie kapi­
tałów.

Zdrada małżeńska
powodem wielkiego nieszczęścia kolejowego.

W pobliżu miejscowości Eisenerz zda­
rzyła się straszliwa katastrofa kolejo­
wa. Mianowicie pociąg, złożony z loko­
motywy i 5 wagonów, naładowanych
rudą miedzi, wykoleił się, przytem 7 o-

sób poniosło śmierć, a 3 ciężkie okale­
czenia. Wśród ciężko rannych był 30-

letni maszynista, Hans Friedel, który
nie stracił przytomności i mógł odpo­
wiadać. Zrazu przypisał nieszczę­
ście fatalnemu przypadkowi. Ale pó­
źniej rozmyślił się widocznie, gdyż
z nagłą determinacją zmienił swoje
pierwotne zeznanie i oświadczył co na­
stępuje:

,,Sam spowodowałem tę katastrofę.
Chciałem zginąć, a równocześnie — co

też się rzeczywiście stało - przyczynić
się do śmierci konduktora Franciszka
Breitmana. Ten człowiek był demonem,
który do domu mego wniósł boleść i nie­
szczęście... Przed dwoma laty ożeniłem

się z dziewczyną, która była do mnie

bardzo przywiązana. Małżeństwo było
zrazu bardzo szczęśliwe. Anna starała

się być prawdziwym aniołem naszego
ogniska domowego. Była cicha, łagodna,
a ja stanowiłem dla niej cały świat. A-

le niebawem się wszystko skończyło!
Przyjaciel mój, Breitman zaczął coraz

częściej bywać u nas. — Zrazu nie przy­
wiązywałem do tego znaczenia. Ale nie­
bawem spostrzegłem, że między nim a

moją żoną nawiązała się nić jakiegoś
tajemniczego porozumienia. Zacząłem
ich śledzić i stwierdziłem z przeraże­
niem, że łączy ich intymny stosunek

miłosny...

Mimo to chciałem jeszcze żonie prze­
baczyć. Zażądałem tyiko od niej, aby
rozstała się z kochankiem. Ciągle je­
szcze kochałem ją bardzo. Ale ona o-

znajmiła mi, że byłem i jestem jej naj­
zupełniej obojętny i że dopiero dzięki
Breitmanowi poznała prawdziwą mi­
łość.

To doprowadziło innie do rozpaczy i
do zbrodniczej myśli. Postanowiłem za­
bić Breitmana i popełnić samobójstwo.
Czekałem tylko sposobności. — Nieba­
wem nastręczyła się ona. Oto obaj znaj­
dowaliśmy się w tym samym pociągu.
Wiedziałem wprawdzie, że jeszcze inni

ludzie zginą niewinnie, ale, zamroczony
chęcią zemsty, nie zważałem na to..."

Wolna - wolnie.
W małem miasteczku szwajcarskiem

Le Locie zakazały władze sprzedaży żoł­
nierzyków z ołowiu, mundurków woj­
skowych, szabli drew'nianych itp. zaba­
w'ek, aby nie szerzyć wśród dzieci za­
miłow'ania do wojny i w'ojskowości.

W. Sławiński (jun.)

Dookoła Polski.
(Wrażenia z podróży na rowerze)

I.

Marzenia i pragnienia. — Przygotowania
do drogi. - Stalowy rumak. — Mój towa­

rzysz. — W drogę!

Któżby nie pragnął poznać świat i lu­
dzi, albo kto nie marzy o zwiedzeniu ojczy­
stej ziemi? Ongiś, kiedy trzej zaborcy roz­
dzielili Polskę granicami, otwierając dla

niewielu tylko komory celne, było to snem

nieziszczalnym. Dziś otw'orem stoją bramy
wszystkich miast w ojczyźnie dla każdego,
kto chce poznać piękno i bogactwo swego

kraju. Dlaczego zatem nie miałbym sko­
rzystać z gościnności rodaków w Kongre­
sówce, w Małopolsce albo na Śląsku pra­
starym?

Rozpocząłem więc przygotow'ania do po­
dróży dookoła Polski, które nie wymagały
wprawdzie wielkich zachodów, ale dawały
mi pew'ność, że urzeczywistniam swe ma­
rzenia i że zbliżam się krok za krokiem do

celu. Z rozpoczęciem wakacyj byłem już
gotów. No, bo też kupno koszulki sporto­
wej, krótkich pantalonów, mapy i notesu

do spisywania wrażeń i przygód nie było
jeszcze rzeczą kompletną. Najważniejszym
bowiem czynnikiem w mojej podróży był
rodzaj lokomocji.

Przed trzema laty o to ostatnie nie kwa­
piłem się zgolą. Dwie zdrowe nogi i cale

buty wystarczyły mi, aby przemierzyć Po­

morze od Bydgoszczy na Hel i z powrotem,
nie oglądając się na pomoce komunikacyj­
ne. Lecz wtedy leżała przede m ną zaledwie

kilkasetkiłometrowa przestrzeń. Dzisiaj ty­
siączna! A na to trzeba stalowych mięśni
nóg, które w części zastąpić mógł właśnie

stalowy rumak — rower .

Jak go zdobyłem: na raty czy za gotów­
kę, nie będę się w'yznawał, ale kiedym go

posiadł, tom go i dosiadł z przeświadcze­
niem, że mnie nie zawiedzie.

Termin wyjazdu zbliżał się, a na liście

wycieczkowej widniało stale tylko moje na­
zwisko. Brak towarzyszy, względnie choćby
jednego współtow'arzysza podróży, wpły­
wał na humor mój cokolwiek przygnębiają­
co. Lecz i ien się znalazł wkrótce w osobie

kolegi po ,,fachu" p. Świetlika. Reprezento­
waliśmy więc: jeden — klub sportowy
,,Astorja", drugi — harcerstwo, wspólnie zaś

młode pokolenie nauczycielstwa bydgoskie­
go.

Skoro już był rower, towarzysz i nieco

pieniędzy, naznaczyliśmy termin wyjazdu
na dzień 2 łipca. Opuszczaliśmy Bydgoszcz,
żegnani przez nieliczną garstkę swoich, przy

akompaniamencie szemrzącego deszczyku,
ruszając na podbój nieskończenie długich
szos i dróg bitych, na poznanie Tej, która

Się stała tak potężna i wielka, że nie przej­
dziesz ją za rok ni dwa, ani objedziesz za

dzień, ni miesiąc.

Bydgoszcz - Toruń - Nieszawa.

Deszczyk na początku naszej podróży nie­
szczególną dla nas stanow'ił wróżbę. Nie

zrażało nas to oczywiście, ani nie przeraził
wypadek, jaki mi się zdarzył, kiedy tylne

koło mego rumaka, ześlizgnąwszy się po

mokrym bruku, vcpadio w szynę tramwajo­
wą, a że ziemia m a siłę przyciągającą, więc
i mnie do swego wilgotnego łona przyhołu-
biła.

Jazda po rozmiękłej szosie była ciężka,
lecz ufni w sw'e młodzieńcze siły, sunęliśmy
naprzód, pozostawiając coraz dalej Byd­
goszcz za sobą. Mijamy słynne dziś w Euro­
pie z regat międzynarodowych Brdyujście,
przejeżdżamy przez miły, lecz czysty, m iły
nad Wisłą położony Solec Kujawski, dążąc
w stronę stolicy pomorskiej, Torunia.

Wkrótce zauważyliśmy, że pogoda pow'o­
li zmienia swe oblicze, że szosa wysycha i że

w nas się głód odzywa. W szystkie te obja­
w'y przyjęliśmy z radością, szczególnie ten

ostatni, który domagał się natychmiastowej
reakcji.

Po naładowaniu żołądków ,,energją ży­
ciową", pognaliśmy dalej. Nie szliśmy w za­
wody z wichrem, a jednak wkrótce zaryso­
wały się przed nami mury prastarego gro­
du, sięgającego dziejami kilku długich wie­
ków.

Czy można się oprzeć urokowi, jaki wy­
wiera historja Torunia, który do 1230 roku

był wsią, a w następnych latach służył
krzyżactwu za punkt oparcia?... Nie. Dla­
tego poruszam wspomnienia historyczne
miasta, znanego niemal każdemu Polako­
wi i rad je powtarzam, choć w krótkich

zdaniach.

Położenie Torunia nad Wisłą, matką na­
szych rzek, sprzyjało niezmiernie rozwojowi
miasta, okolonego potężnemi m urami obron-

nemi. Kwitł tam handel i przemysł. Nie­
stety, Niemcy w XIX. w . zamienili miasto w,

tw'ierdzę I-szej klasy — zahamowali rozwój
i rozrost grodu o wielkiej ongiś przyszłości,
słynącego jako kolebka Mikołaja Koperni­
ka, który wstrzymał słońce, a ruszył ziemię.

Toruń liczy obecnie 50.000 mieszkańców,
jest miastem wojewódzkiem, posiada szereg

pięknych budowli wiekowych i ruiny zam­
ku krzyżackiego, jeden z najstarszych ratu­
szów w Polsce i piękne świątynie gotyckie,
wewnątrz bogato ozdobione obrazami, ołta­
rzami i rzeźbami. Na przeciwległym brzegu
Wisły widnieją ruiny zamku Dybów, który
służył Polakom za strażnicę graniczną, kie­
dy miastem Krzyżacy władali.

Dużo dałoby się opowiedzieć o potędze
Torunia, ale nam się spieszy w dalszą dro­
gę. Aby dotrzeć do Nieszawy, trzeba przeje­
chać z górą 40 kilometrów. Tam nas cze­
kał nocleg.

Z szosy głównej, zboczyliśmy na podrzę­
dną drogę, wyłożoną... wybojami. Kiepsko
się jedzie po takiej ,,równinie", ale, że dro­
ga wiodła przez lasy, zapomniało się o do­
legliwościach jazdy, bo i Aleksandrów tuż

przed nami, stacja granicy b. zaborów nie­
m ieckiego i rosyjskiego.

Mieścina, wypełniona żydostwem, przy-

glądającem się nam ciekawie, nie zajęła
nas niczem szczególnem. Po opieczętowaniu
naszych kontrolnych książeczek przez poli­
cję i poświadczeniu przejazdu przez miasto,
ruszyliśmy niezwłocznie dalej szosą już do­
skonałą.

Wieczór się zbliżał, zmrok zapadał na po­
la i drogi. Jechaliśmy więc w przyspieszo-
nem tempie, aby zdążyć do Nieszawy przed
nocą, a tu lada wiaterek unosił tumany
kurzu, utrudniając w jeździe.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Sueh służbowy

w sadownictwie.
Przeniesieni na skutek podania:

Schoiz Rajmund, sędzia Są-du Apelacyj­
nego w Toruniu — na stanowisko po­
dobne w Katowicach.

Przeniesieni w stan spoczynku: dr.
Marecki Tadeusz, prokurator Sądu Ape­
lacyjnego w Poznaniu. Marszalik Wa­
lery, prokurator Sądu Okręgowego w

Grudziądzu.
Mianowani: Asesorzy Łabęcki Jul-

j'usz sędzią grodzkim w Chełmży. —

Grzelachowski Marjan sędzią grodzkim
w Śremie. — Gołaszewski Ludwik sę­
dzią grodzkim w Jarocinie. —- Dr. Tu-

łecki Tadeusz sędzią grodzkim w Kar­
tuzach. - Hejmowski Witold sędzią
grodzkim w Wąbrzeźnie. — Reif Ferdy­
nand sędzią grodzkim w Świeciu. -

Winkler Henryk sędzią grodzkim w

Wolsztynie. - Meysner Józef sędzią
grodzkim w Bydgoszczy. — Morkowski
Feliks sędzią grodzkim w Kościerzynie.

Kazowski Tadeusz sędzią grodzkim
w Gnieźnie. — Bzdawka Marjan sędzią
grodzkim w Toruniu. - Wojtyna Jan
sędzią grodzkim w Chojnicach. — Ko­
siński Teodor sędzią grodzkim w Trze­
mesznie. — Witecki Roman sędzią
grodzkim w Śmiglu. — Kiedrowski Wła­
dysław sędzią grodzkim w Tczewie. —

Kindlarski Wiktor sędzią grodzkim w

Starogardzie. — Lompa Bronisław sę­
dzią grodzkim w Krotoszynie. — Szcze­
pański Marjan sędzią grodzkim w To­
runiu,

Ncalslo.
Kradzież, Jednej z urzędniczek cukrowni

,,Nakło" wykradziono z szuflady biurka ksią­
żeczkę oszczędnościową, skarbonkę oraz 50 zł

w gotówce. Okazało się, iż sprawcą kradzieży
był chłopiec, używany do posyłek.

Pogrzeb ś, p, Schirmera. W ub. wtorek

odbył się pogrzeb zmarłego wskutek nieszczęśli­
wego wypadku w Bydgoszcz, m ontera Kazimie­
rza Schirmera. Niezliczone tłumy oraz liczne

delegacje z Bydgoszczy wzięły udział w tym
smutnym obrzędzie. Kondukt żałobny pro­
wadził ks. wikarjusz Głuszek. Cześć jego
pamięci!

Uroczysty obchód rocznicy śmierci Kazimie­
rza Pułaskiego odbył się w ub. niedzielę w

sali Strzelnicy, Słowo w stępne i wykład o ży­
ciu i czynach Pułaskiego wygłosił p, burmistrz

Bobowski. Dalszą część obchodu wypełniły
występy uczenie szkoły wydziałowej i uczniów

gimnazjum. Uczenica Czajkówna wygłosiła
wiersz ,,Pamięci Pułaskiego", chór szkoły wy­
działowej odśpiewał hymn ,,Ojcze, ja wzywam
Cię", deklamacje ,,Zgon konfederata" wygłosiły
uczenice p. Judejczanka i Żychska. Chór zaś

gimnazjalny wykonał deklamację zbiorową
^Dzwon na Anioł Pański", Trio na fortepian
oraz duet skrzypcowy zyskały rzęsiste oklaski.

Na zakończenie przemówił radny miejski p,
Buba, podnosząc czyny Pułaskiego na ziemi

amerykańskiej. Uroczystość zakończono śpie­
wem ,,Boże coś Polskę",

EficigBaia.
Pożar, W ub, niedzielę wybuchł ogień u

mistrza rzeźnickiego p. Ledy przy uł. Poznań­
skiej. Pożar powstał na strychu. Ogień rychło
zauważono i wszczęto alarm. Przybyła na

miejsce Ochotnicza Straż Pożarna po 20-minu-

towej akcji ratowniczej niebezpieczeństwo
usunęła.

Zebranie Tow. Powst. i Wojaków. Dnia 13.

bm. odbyło się plenarne posiedzenie Tow. Po­
wstańców i Wojaków pod przewodnictwem
prezesa p. Leonarda Paszkiewicza. W drodze

kooptacji powołano na zastępcę sekretarza p.

Antoniego Malaka, Skarbnik zdał sprawozda­
nie kasowe z urządzonego ,,Dnia Sportu" z któ­
rego wynika, że czysty dochód wynosił około

400 zł. Referent oświatowy p. Edward So­
becki wygłosił piękny odczyt o Kazimierzu Pu­
łaskim. Nadmienić wypada, iż z okazji imie­
nin p. Edwarda Sobeckiego zebrano w gronie
kolegów kwotę 40 zł na fundusz zakupu now'ego
sztandaru. Ofiarodawcom serdeczne ,,Bóg za­
płać",

Kcyński Klub Sportowy, którego prezesem

jest p. dr. Czekotowski, urządził w ub. niedzie­
lę dnia 13 bm. w sali p, Gdańca przedstawienie
amatorskie p. t. ,,,Wicek i Wacek". Przedsta­
wienie udało się znakomicie. Amatorzy wzgl.
amatorki wywiązali się ze swych ról doskonale.

Sala była wypełniona publicznością. Po przed­
(stawieniu urządzono zabawę taneczną.

Z SlMMWttCłdWiSI.
Zjazd straży pożarnych. Dnia 20. bm. w

Inowrocławiu ma się odbyć zjazd drużyn stra­
żackich z okręgu inowrocławskiego. Według
programu: o godz. 9,45 rano odbędzie się na­
bożeństwo, poczem defilada na Rynku, o go­
dzinie 11 nastąpi poświęcenie sikawki motoro­
wej, a o godz. 12 w poł, akademja strażacka,
na której przemówią: prezydent miasta Jankow­
ski i naczelnik okręgowy straży ogniowych
Eck ert Po wspólnym obiedzie o godz. 14,30
odbędą się ciekawe ćwiczenia konkursowe

z koncertem. Zjazd ten ma na celu wykazać
sprawność poszczególnych środowisk w rato­
wnictwie.

Narodowy Uniwersytet Robotniczy. Dnia

16. bm. w sali fabrycznej w Mątwach odbyły
się następujące wykłady Nar. Uniw. Robotnicze­
go; prof, M. Pawłowskiego ,,0 powstaniach
polskich" oraz dra med. R. Gutowskiego ,,0
higienie płuc i gruźlicy", W piątek, zaś 1S.

bm. w śródmieściu, a mianowicie: w sali szko­
ły wydziałowej dla chłopców mają się odbyć
wykłady na tematy następujące: prof. R . Mol-

skiego ,,0 poprawnem władaniu językiem pol­
skim w mowie i piśmie", a następnie dyr. W .

Kołodzieja: ,,0 warunkach powodzenia pra­
cownika w przedsiębiorstwie".

Z żałobnej karty. Dnia 14. bm. zmarł lekarz-

dentysta ś. p . Władysław ŁabiszewskŁ Zmar­
ły w ciągu kilku ostatnich szeregu lat był
decementem Solanek miejskich. Jakkolwiek

z działalnością b, honorowego radcy miejskiego
nie zawsze zgadzaliśmy się, to jednakowoż wo­
bec majestatu śmierci zaznaczamy, iż zmarły
pracował według swego rozumienia, nie usuwał

się od pracy społecznej. Niech odpoczywa
w spokoju!

Zawody kcmne artylerzystów. W niedzielę,
dnia 20. bm. odbędą się o godz. 14 na placsn
nawprost koszar artyleryjskich zawody konne

4 p. a. p. Niebawem będziemy mogli podać
bliższe szczegóły o tych zawodach.

Występ gościnny operetki. Dnia 18. bm.

0 godz. 20 w sali Parku Miejskiego odbędzie się
występ zespołu operetkowego Teatru Pomor­
skiego z Torunia. Odegraną będzie operetka
Stolza p. t . ,,Taniec szczęścia". Można się
spodziewać, że występ len dozna u nas powo­
dzenia.

Z kin, ,,Apollo" wyświetla dramat p. t.

,,Dziewczyna ze spelunki”, ,,Pałac" daje dra­
mat p. t. ,Jezioro miłości". ,,Stylowy" ma

obecnie jeden z nowszych ,,przebojów” w po­
staci dramatu p. t . ,,Miłość kozacka". ,,Żak"
pokazuje drugą serję sensacyjnych filmów ,,Dal­
sze dzieje Tarzana".

Obława na przestępców. Poza miastem na­
szem w polu blisko szosy bydgoskiej, a nie­
daleko Słabęcinka stoi szopa w polu, w której
gromadzą się nieraz męty społeczne. Co pe­
wien czas odbywa się tam obława, która daje
niekiedy obfity połów złoczyńców. Tak byłfc
również w nocy na 15. bm., gdy kilkunastu

policjantów z komisarzem na czele wkroczyło
1w szopie wspomnianej znalazło 30 osób podej­
rzanych, z których ujęto 5 notorycznych wła­
mywaczy, mających już wiele spraw na sumie­
niu. Podejrzani o przestępstwa pochodzą
z Warszawy, Łodzi i Włocławka. Oddano ich

też do dyspozycji sędziego śledczego, a resz ta

owego ,,towarzystwa" rozpierzchła się nie­
zw'łoc znie.

Chełmno.
Pożary. Dnia 11. bm. około godz. 4 po poł,

zaalartrfowana została tut. straż pożarna do

miejscowego klasztoru sióstr Miłosierdzia. Za­
palił się dach w pralni klasztornej. Pożar spo­
wodowany został pra-wdopodobnie nieostrożno­
ścią jednego z pracowników. Ogień na szczę­
ście nie rozszerzył się i został przed przybyciem
straży ogniowej stłumiony.

Wnocyzdnia13na14bm.okołogodz.1
powstał wielki pożar w zagrodzie p. Jelińskięgo
Antoniego, zamieszkałego w Wałdowie Królew­
skim. Spalił się dom mieszkalny wraz z urzą-

dzieniem, stajnia, stodoła oraz wszelki inwen­
tarz martwy. Ogólna szkoda wynosi około

16 tys. zł. Straty są dotkliwe, ponieważ go­
spodarz ubezpieczył tylko dom mieszkalny na

1500 zł.

Od palącej słę zagrody Jelińskiego zajęły się
zabudowania, należące do rolnika p. Ściery
Benedykta. Spalił się dom mieszkalny, stodoła

oraz narzędzia rolnicze. Pożar powstał prawdo­
podobnie w skutek podpalenia. Dochodzenia

prowadzi pow. komenda Policji Państwowej
w Chełmnie.

Fałszerz 20-ztotówek przed sądem. Głośna

swego czasu (w maju 1927 r.) sprawa Filińskie-

go, który zajmował się pcdrabianiem banknotów
20-to zlotowych w Chełmnie, znalazła osta­
tecznie w ub. piątek swój epilog przed izbą
kamą sądu okręgowego w Toruniu. Na mocy

amnestji sprawa powyższa została całko-wicie

umorzona.

Z życia ,,Sokoła”. W salach Strzelnicy przy
dworcu odbyła się w ub. sobotę w ściśle zam-

kniętem kółku wieczornica naszego ruchliwego
,,Sokoła" . Bawiono się znakomicie,

Chełmża.
Echa uroczystości 150-lecia śmierci Pułaskie­

go. W dniu 150-lecia śmierci Pułaskiego o go­
dzinie 9 przed poł. udały się organizacje z or­
kiestrą kolejarzy do kościoła na uroczyste na­
bożeństwo, które celebrował ks. prałat Szy-
dzik, podniosłe kazanie wygłosił ks. Manthey.
Po nabożeństwie nasta.piła na rynku deiilada,
zaś o godz, 8 wiecż. uroczysta akademja w

,,W illi No-wej". W zastępstwie ks. prałata
Szydzika otworzył akademię przemówieniem
zast. burmistrza p. dr, Wysakowski, Zkolei

wystąpiła z pięknym wierszykiem ,,Powitanie
Polski" uczenica Agnieszka Zeitzówna, po­

wozem p. Syrek wygłosił referat o życiu i czy­
nach bohatera Polski i Stanów Zjednoczonych.
Szczególnie imponująco wypadły przedstawienia
sceniczne ,,Wieczór przy kominie" i .,Z dni

grozy Lwowa" oraz śpiew solowy p. Dzięgie-
lewskiego.

PRZYLUBIE KRAINSKIE, Wyjaśnie nie . W

związku z dokonaną kradzieżą u p. Gustawa

Steinkego tenże wyjaśnia, iż policja nie inter-

wenjowała w tej sprawie, ale on sam, przy

pomocy pp. Gliszewskiego i Ciszewskiego
złodziei zdemaskował i przytrzymał.

Z pobity ks. biskupa dr. Okoniewskiego
w Świeciu.

wa i przedstawiciele władz miejskich. Obok

pomnika Serca Jezusowego nastąpiło powitanie
księdza biskupa, poczem ruszono w procesji
do kościoła farnego, gdzie udzielał ks. biskup
sakramentu Bierzmowania.

Zaledwie czcigodny duszpasterz znalazł się
na plebanji, ruszył przez miasto z Rynku o go­
dzinie 18 pochód towarzystw przy dźwiękach
orkiestry i blasku licznych pochodni. Przed

plebanją nastąpiły przemówienia, poczem ks.

biskup udzielił zebranym swego błogosławień­
stwa. Po odśpiewaniu pieśni ,,Wszystkie nasze

dzienne sprawy" ruszono z powrotem pochodem
na Rynek, gdzie pochód rozwiązał się, a ksiądz
biskup w otoczeniu duchowieństwa i przed­
stawicieli władz objechał ulice rzęsiście ilumi­
nowane i ozdobione. Wieczorem na plebanji od­
było się przyjęcie dla zaproszonych gości.

Nazajutrz, t. j. dnia 12. bm, po cichej mszy
św. dokonał ks. biskup poświęcenia sztandaru
Stow. Polsko-Katołickiej Młodzieży żeńskiej.
W godzinach przedpołudniowych odwiedził do­
stojny gość miejscowe szkoły, gdzie pobyt ar­
cykapłana wywarł silne wrażenie na młodzieży.

Kruszwica.
Ochotnicza Straż Pożarna zakończyła w ub.

sobotę w sali hotelu Gopło tegoroczny sezon

ćwiczebny. W dniu tym podejmowano gości
i członków smaczną kawą, nast. odbyła się
zabawa taneczna, Do tańca przygrywała wła­
sna orkiestra.

Bractwo Kurkowe w Kruszwicy zakończyło
w ub. niedzielę swoje strzelanie. Królem kur­
kowym został p. Adamski Jan, a królem żni­
wnym p. burmistrz Borowiak.

Kompanja buraczana w cukrowni Kruszwica

nie rozpoczęła się jeszcze w całem tego słowa

znaczeniu. Powodem tego był defekt w maszy-

nerji. Uruchomienia, należy się spodziewać
w najbliższych dniach,

Obchód ku czci śp. Kazimierza Pułaskiego
obchodzono u nas bardzo uroczyście. Orga­
nizatorem akademji był burmistrz Borowiak.

Śpiewało Nadgoplańskie Tow. śpiewu pod ba­
tutą dyrygenta p. Uklejewskiego. Piękny odczyt
o zasługach bohatera wygłosił kierownik szkoły
z Sławska p. Kowalski. Całość wypadła impo­
nująco pod każdym względem.

Sekta badaczy pisma św. zakradła się ju4
nawet do pobożnych parafjan Kruszwicy. Pro­
pagatorzy tej sekty rozwinęli gorączkową akcję
w wiosce Rzepowo nad Gopłem. Ks. prałat
Schoenborn zażądał od wszystkich r.tieszkań-

ców tej wioski ponownego przyznania się do

w iary św.

Sprawa skazanego niewinnie przez sądy nie­
mieckie na karę śmierci rodaka naszego Jaku­
bowskiego znajdzie się w niezadługim czasie n a

scenie w Kruszwicy, Czysty zysk przeznacza
się na cele Zw. Obrony Kresów Zachodnich.

Miejscowe Koło L. O. P . P, wykorzystując
,,Tydzień Lotniczy" ograniczyło się tylko do

zbiórki ulicznej w ub. niedzielę i do sprzedaży
nalepek. Dochód z zbiórki ulicznej wynosił
238 zł.

MtoStilBio.
Kino - Teatr. W sobotę, dnia 19. bm, wy­

świetlany będzie potężny film o światowej sła­
wie p. t. ,,Ostatni rozkaz" z królem ekranu Emi­
lem Janningsem. Następny film w środę pt.
,,Policmajster Tagiejew".

Kursy instruktorskie. Zarząd Czerwonego
Krzyża oddział Mogilno podaje do wiadomości,
iż z dniem 19. bm. urządza w Mogilnie kurs

instruktorski ochotniczych rezerw Czerw. Krzy­
ża, Celem kursu jest wyszkolenie instruktorów

sanitarnych. Kurs prowadzić będą miejscowi
lekarze w godzinach wieczornych. Uczestnika­
mi kursu mogą być mężczyźni i kobiety. Zgło­
szenia na kurs przyjmuje sekretarka P. C. K.

w Mogilnie p. W anda Filisiewiczówna w go­
dzinach od 14—16 przy ul. Wały Jagiełły.
Otwarcie kursu w sobotę, dnia 19. bm. o godz.
8-ej w Czytelni Domu im. ks. P. Wawrzwyniaka
w obecności instruktora sanitarnego W. P. por.

Peszkowskiego z Poznania.

Kwesta n a rzecz ociemniałych wojaków.
Dnia 20. bm. odbędzie się na terenie całej
Polski zbiórka na nieszczęśliwych ociemniałych

wojaków. Niechaj pospieszą wszyscy, którzy
z zawieruchy wojennej wyszli zdrów z pomocą

Związkowi. Zbiórką w Mogilnie zajmie się tut.

zarząd Polskiego Czerw. Krzyża.

CteteKEBO.
Ze Związku Obrony Wierzycieli Dnia 20,

bm. o godz, 1,30 w południe odbędzie się wal­
ne zebranie Obrony Wierzycieli w oberży p.
Andersza, ul. Trzemeszeńska. Bardzo ważne

sprawy są do załatwienia. Prosi się o liczny
udział i o zapłacenie składek,

WlgSOBcsi.
Pokąsana przez psa, W Tłukomach pow.

wyrzyski pies osadnika Kobierowskiego poranił
p, Czyżównę tak niebezpiecznie, że nieszczę­
śliwa poważnie choruje.

Wielce obiecujący młodzieniaszkowie. N.

J. i bracia P., zapomocą podrobionych kluczy
dostali się do sklepu kolonialnego i skradli

różne rzeczy. Szkody wyrządzone są dość p o­
ważne.

Kino w Bądeczu. Kino wędrowne p. P opie­
larza z Żnina urządziło w dniu 12. bm. w Bą­
deczu przedstawienie dla dzieci szkolnych i wy
świetliło kilka obrazów naukowych.

W dniu 11, bm. przybył do Świecia arcypa-
sterz diecezji chełmińskiej ks. biskup Stanisław

Wojciech Okoniewski.

Serdeczne powitanie, jakie zgotowali księ­
dzu biskupowi parafjanie, było nietylko impo­
nującą manifestacją przywiązania do kościoła

katolickiego, lecz zarazem przeżyciem prawdzi­
wie serdecznem i budującem. Bo też pierwsz*
raz po latach niewoli witano u nas arcypa-
sterza polskiego.

Miasto mimo bardzo niesprzyjającej pogody,
zimnego wichru i deszczu przystrojono jak naj­
staranniej. Ustawiono 12 bram, zdobnych w

zieleń, chorągiewki i transparenty. Przed wja­
zdem do Świecia obok Strzelnicy zbudowało

bramę Bractwo Strzeleckie, obok dworca kole­
jarze, dalej ,,Sokół", inwalidzi, Tow. Przemy­
słowców, Stow. Młodzieży Katolickiej, Po­
wstańcy i Wojacy, Liga Morska, Podoficerowie

Rezerwy i poszczególni obywatele.
O godz. 15 zgromadziła się młodzież szkół

oraz towarzystwa młodzieży, tworząc długi
szpaler. Obok "kościoła klasztornego stanęły
towarzystwa ze sztandarami, kompanja honoro-

Wszystkie urzędy pocztowe
w całej Polsce przyjmują przedpłaty M BZIEMNSK

BYDGOSKI na miesiąc listopad ^ |
Prenumerata miesięczna z odnosz. do domu wynosi i Ibl



Nr. 242. ,,'DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 19. października 1929 r. Str. 7.

Z Grudzicidza.
Z TEATRU POLSKIEGO.

W sob otę ,,Wesoła wdówka", premjera.
Oczekiwaną przez licznych wielbicieli muzyki
operetkę Fr. Lehara ,,Wesolą wdówkę", ujrzy­
my poraź pierwszy na naszej scenie w sobotę,
w bogatej oprawie kostjumowej i dekoracyjnej,
przy współudziale całego zespołu. Reżyser Ma­
rjan Domosławski prowadzi od szeregu dni pró­
by, by operetce zapewnić pierwszorzędne wy­
konanie. W głównych rolach wystąpią: Or-

wicz Irena (wesoła wdówka), Masłowska Tusia,
Kossakowska Marja, Żuczkowski Hieronim,
Banaszkiewicz Gustaw, Nawrocki Jan, Zakrzew­
ski Jan, Kisielewski Władysław, Zięciakiewicz
Stanisław, Słupski Olaf. Popisy baletowe, ewo­
lucje urozmaicą całość. W akcie drugim efek­
towne huśtawki w girlandach kwiecia i światła.

Stronę muzyczną przygotował kapelmistrz
W. Sirota. Bilety już do nabycia w dziennej
kasie teatru.

W niedzielę po południu ,,Lizistrata" po
cenach zniżonych do minimum. Będzie to osta­
tnie przedstawienie tej melodyjnej operetki,
cieszącej się dotąd tak dużem powodzeniem.
Początek o godz. 4 po poł.

,,Osobi'sta sekretarka pana ministra" W nie­
dzielę wieczorem premjera komedji Fodora

,,Osobista sekretarka pana ministra", Premje­
ra niedzielna budzi ogromne zainteresowana.
W roli tytułowej poraź pierwszy artystka sceny

krakowskiej p. Zofja Ustarbowska. Pozatem

udział przyjmują: pp. Izabela Rajska, Antoni

Piekarski, Józef Sawicki, Antoni Wojdan, Ste­
fan Golczewski, Zdzisław Suwalski i Olaf Słup­
ski. Reżyserję prowadzi Józef Sawicki. Nowe

dekoracje podług proiektu artysty malarza Le­
wandowskiego.

Msza żałobna za spokój duszy dobrego Po­
laka. Firma Marchlewski i Zawacki obchodziła

w ub. poniedziałek swój złoty jubileusz istnie­
nia firmy, a rozpoczęła ten pamiątkowy dzień

mszą św. Niema Pomorzanina Polaka, któryby
nie uznał w pełni zasług tego przedsiębiorstwa
handlowego. — Dnia 16 bm, odbyła się w ko­
ściele farnym msza św. na int. zmarłych zało­
życieli i współwłaścicieli firmy i to: ś. p . Jana

Marchlewskiego senjora, ś. p, Wiktora Mar­
chlewskiego i ś. p, Jana Marchlewskiego, któ­
rą odprawił ks. prałat Dembek. Pienia żałobne

wykonał chór kościelny pod bat. dyrygenta
p. organisty Blocha. Kościół, jak zwykle przy
wielkich uroczystościach, był wspaniale oświe­
tlony, a katafalk tonął w kwiatach i zieleni.

Ś. p. Wiktor Marchlewski był twórcą ,,So­
koła" I,, a duszą i ciałem krzewił patrjotyzm
wśród młodzieży polskiej, zaś w pierwszych
szeregach ówczesnego gniazda był personel fir­
my Marchlewski i Zawacki, a drugi spólnik dziś

żyjący, członek honorowy gniazda I. w Grudzią­
dzu p. Zawacki, był naówczas podnaczelnikiem
gniazda. Sokolstwo, wdzięczne swemu twórcy
wysłało swoją delegację na tę żałobną mszę
św. Przy katafalku straż honorową pełnili So­
koli ze sztandarem ,,Sokoła" I, — W kościele

byli obecni: daw. współwł'aśc. p . Jan Zawacki

i p. Tadeusz Marchlewski z żoną, prezes Dziel­
nicy Pom. p. dyr. Wł. Samoiiriski, I. wiceprezes
Dzielnicy p. A . Kamrowski, prezes Okręgu III.

p. St. Kunz, a dalej ks. Malinowski, radcowie

p. Ruchniewicz, Klimek, dyr. J . Kwaśniewski,
dyr szkoły handlowej p. Markiewicz, dyr. Ban­
ku Kupiectwa p. Miklaszewski, wiceprezes
Tow. Samodz. Kupców p. W acław Heinke,
skarbnik Fróhlich, Ruciński, rektor Tkaczyk,
dyr. Radojewski i wielu wybitnych obywateli
naszego miasta.

Kościół farny mimo dnia powszedniego wy­
pełnił się po same brzegi publicznością, szcze­
rze życzliwą tej firmie, wśród której zauwa­
żyliśmy seniorów ruchu narodowego z czasów

niewoli pruskiej, którzy razem z Marchlewski­
mi pogłębiali w grodzie naszym ideę narodową
i uczyli nas pracować bez wytchnienia dla do­
bra Ojczyzny.

Sokolstwo w 10-tą rocznicę śmierci swego

pioniera ś. p. Wiktora Marchlewskiego, zamówi

spec. nabożeństwo żałobne, na które niewątpli­
wie nie tylko ,,Sokół" I., ale wszystkie gniazda
grudziądzkie wezmą czynny udział. Składamy
obecnemu właśc. firmy p. Tadeuszowi Mar­
chlewskiemu nasze serdeczne współczucie. —

Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!

Poświęcenie kuchni mlecznej, Stacja Opieki
nad Matką i Dzieckiem urządza w niedzielę,
dnia 20. bm. poświęcenie kuchni mlecznej o go­
dzinie 13, w lokalu Stacji przy uL Ks. Budkie­
wicza 26. Na czele stacji tej jako przewodni­
cząca stoi p. Helena Kruszonowa, a kierowni­
czką stacji jest p. Antonina Steinowa.

Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża.
Przypominamy miłośnikom famil. dancingu, że

P. Cz. Krzyż urządza w sobotę dnia 19 bm,
o godz. 20 zabawę taneczną w salach ,,Król.
Dworu", na który zarząd P. C. K. Szan. Oby­
watelstwo jak najuprzejmiej zaprasza.

Związek Pomocników Gastronomicznych —

Grudziądz, obchodzi w niedzielę dnia 27 bm.

uroczystość poświęcenia sztandaru podług ni­
żej podanego programu: o godz, 8: przyjmowa­
nie gości zamiejscowych przez delegacje, na

dworcu; godz. 10,30: zbiórka wszystkich towa­
rzystw w ogrodzie Tealru Polskiego, przy ul.

I Marszałka Focha; godz. 12: uroczyste nabo­
żeństwo i poświęcenie sztandaru. Po nabożeń­
stwie pochód ulicą Mickiewicza, Ogrodową, do

hotelu ,,Król. Dwór" na uroczyste posiedzenie,
gdzie nastąpi powitanie chrzestnych, przedsta­
wicieli pokrewnych organizacyj i towarzystw,
składanie życzeń i wbijanie gwoździ. O godz.
14,30: wspólhy obiad w hotelu ,,Król. Dwór";
godz, 17: wymarsz do ,,Tivoli"; godz. 19: raut

w ,,Tivoli" — tylko dla zaproszonych gości.
Uprasza się Szan. Gości i delegatów, którzy
wezmą udział w wspólnym obiedzie, zgłosić się
najpóźniej do dnia 20 bm. w biurze ul. Pańska

nr. 7, tel. 175. Delegacje i towarzystwa uprasza
się o przybycie ze sztandarami. Rodzice chrze­
stni zbierają się w kościele.

Baczność, Sokoli gniazda I. Grudziądz! Za­
wody kościuszkowskie naszego gniazda odbędą
się 20 bm. na boisku miejskiem, o godz, 9-tej
przed poł., a w rażie nieukończenia, po połu­
dniu o godz. 2. Obowiązują następujące kon­
kurencje: dla druhów w klasie A. j B, sześcio-

bój 100 mtr., 800 mtr., skok wzwyż i wdal, rzut

granatem i dyskiem. Dla młodzieży do lat 18

czworobój: 100 mtr., skok wzwyż, rzut grana­
tem i dyskiem. Dla młodzieży do lat 16 trój­
bój: bieg 60 mtr., skok wzwyż i pchnięcie kulą.
Zgłoszenia na boisku 15 min. przed godz. 9.

Baczność, druhowie Sokoła I, Rozkład ćwU
czeń ,,Sokoła" I. W sezonie zimowym obo­
wiązuje następujący rozkład ćwiczeń: młodzież

męska co poniedziałek i czwartek od godz. 18

do 20. — Sekcja bokserska i szermiercza co

poniedziałek i czwartek od godz. 20 Ćwiczenia
wspólne (włącznie z sekcją lekko-atletyczną)
co wtorek i piątek od godz, 20. Pierwsza lekcja
w piątek, dnia 18. bm. Także przyjmuje się
nowych członków. Lekcje ćwiczeń odbywają
się w sali gimnazjum klasycznem przy ul. Sien­
kiewicza.

Golub.
Pamięć bohaterskiego Polaka Kazimierza

Pidaskiego, obchodził Golub bardzo uroczyście.
Mszę św. odprawił ks, prob. Kownacki. Z ko­
ścioła dziatwa szkolna udała się do ,,Domu Miej­
skiego". Po odśpiewaniu kilku pieśni wygło­
szono okolicznościowe deklamacje, poczem

przemówił do zebranych nauczyciel p. Włodzi­
mierz Rolbinger. Odśpiewaniem ,,Roty" zakoń­
czono akademję.

Zabawa nauczycielska, W ub. sobotę od­
była się w hotelu Centralnym zabawa, zorgani-

zowana przez nauczycielstwo golubskie. Do.-

skonala orkiestra wojskowa z Brodnicy przy­
grywała zebranym gościom, którzy bawili się
aż do samego rana.

Zabawa Kolejowego P. W, W ub. niedzielę
urządziło zabawę taneczną w ,,Domu Miejskim"
miejsc, koło kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego, Do tańca przygrywała orkiestra ko­
lejowa z Torunia. Czysty zysk przeznaczono
na cele tegoż Koła,

Tydzień L. O. P. P. Podczas tygodnia L. O.
P. P, urządzono zbiórkę na ulicach miasta.

Dzieci szkolne z wyższych klas zajęły się sprze­
dawaniem znaczków L, O. P. P. W poniedzia­
łek 15, bm. w godzinach przedpołudniowych
wygłosił dla dzieci szkolnych w ,,Domu Miej-
skim" referat instruktor Przysp. Wojsk. st.

sierżant p. Woźniak na temat obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej.

Y? sprawie budowy kortu tenisowego. Dwa

sąsiednie miasta, Dobrzyń i Golub, liczące r a­
zem około 10000 mieszkańców nie zdobyły się
dotychczas na zbudowanie chociażby jednego
kortu tenisowego. Zawiązało się przed w a­
kacjami Tow. Law ntenisowe, którego jednym
z najczynniejszych członków jest p. Trzciński,
student uniwersytetu poznańskiego. Jako naj­
odpowiedniejsze miejsce wybrano znajdujący
się przy szosie brodnickiej plac tuż przy zbo­
czu góry. P rzy poparciu obywatelstw'a Golu-

bia i Dobrzynia oraz okolicy, pracę nad zbudo­
waniem kortu częściowo już wykonano.

CtMftfmice.
Włamanie, Z ub. wtorku na środę właraaK

się do składu obuwia p. Plottki przy ul. Gdań­
skiej, złodzieje i przez wytłoczenie szyby w

oknie wystawowem skradli kilkanaście par
obuwia. Przed kilku dniami przypuszczalnie
ta sama banda zakradła się do w ili p. Schrei-
bera przy ul. Warszawskiej i skradła liczne

przedmioty na około 2000 zł. Jak się dowia­
dujemy, p olicja znajduje się już na tropje rz e­
zimieszków.

Nad czem radzili ojcowie miasta? W ub.

wtorek odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej
pod przew odnictw em adw. Kopielnego. Porzą­
dek obrad był bardzo bogaty i obejmował 13

punktów. Przyjęto rezygnację radnego p. Różki
i wprowadzono w urząd zastępcę p. J . Zieliń­
skiego, aptekarza. Stan kasy w sierpniu wy­
nosił — przychód 2.275.113,30 zł, rozchód

2,264.431,04 zł, saldo 10.682.26 zł. We wrze­
śniu b. r. przychód 2.527.026,43 zł, rozchód

2.504.056,39 zł, saldo 22.970,04 zł. W końcu

przedłożono Radzie Miejskiej bilans Miejskiej
Kasy Oszczędności. Po krótkiej dyskusji uchwa­
lono jednogłośnie absolutorium dla zarządu
Miejskiej Kasy Oszczędności i dyr. p. Rom,
Czarnowskiego. W końcu Rada Miejska upo­
ważniła magistrat do zakupu gruntu w Charzy-
kowie na letnisko.

ffrasloMMiścimlowswsa.
Osobiste, Złote gody małżeńskie obchodzili I

małżonkowie Jan i Rozalja Beiling. Magistrat
wyasygnował jubilatom 100 zł.

Osobiste. Dnia 16, bm. obchodził Ksawery
Dunajski z żoną Weroniką z domu Otlewską
swoje 26-letnie gody małżeńskie. Szczęść Boże

jubilatom!
NarzeczL.O.P.P.zebranowdn.6bm,

373,67 zł.

Majątek Czatkowy, pow. tczewskiego, w ła­
sność Augusta i Joanny z domu Wedekind mał­
żonków Foth, przejęło państwo w drodze likwi­
dacji.

Dwa pożary w Tczewie. W ub. eobotę
o godz. 7,45 wieczorem powstał pożar u pieka­
rza p. Dietricha przy ul. Mickiewicza. Paliły się
sadze w kominie, W ub, poniedziałek rano

około godz. 10 przechodnie zauważyli wydoby­
wające się płomienie z dachu domu kolejowe­
go przy ul. Wilczej (na Nowemmieście). W obu

wypadkach ogień stłumiono bez pomocy straży
ogniowej.

Wyjaśnienie, Wykupione bilety wstępu na

pokaz hydroplanu w Tczewie na niedzielę, dn,
13 bm. będą ważne na następną niedzielę, albo­
wiem z powodu gwałtownej burzy, jaka pano­
wała na wybrzeżu morskiem, hydroplan nfcj
mógł przylecieć do Tczewa,

Wenta dla biednych. Kiermasz, urządzony
staraniem Komitetu Pań Miłosierdzia na fun­
dusz gwiazdkowy dla biednych m. Tczewa,
w wielkiej sali Hali Miejskiej, udał się znakomi­
cie, Nie tylko miasto, ale i wieś dopisała
b. licznie. Bufety uginały się od smakołyków
i rozmaitych przekąsek, oblegane wciąż przez

napływającą publiczność. Cel osiągnięto w zu­
pełności.

Nieudafe samobójstwo. W ub. poniedziałek
pewna kobieta, żona robotnika wypiła w za­
miarze pozbawienia się życia kwasu solnego,
odnosząc przytem poparzenia wewnętrzne.
Desperatkę odstawiono wstanie groźnym do

szpitala Jcanitów,
Zmarł na udar serca. W ub. wtorek rano

0 godz, 11 zmarł nagle na udar serca w gmachu
Sądu Grodzkiego adwokat Łopianowski, ŚJ
Łopianowski niedawno sprowadził się do Tcze­
wa z Torunia, jako emerytowany sędzia Sądu
Administracyjnego. Cześć jego pamięci!

Do odebrania. Znaleziony na targu parasol
1 pozostawiona podczas akademji w Hali Miej­
skiej parasolka damska jest do odebrania

w Magistracie pokój 9.

Czyżby spal? W ub. poniedziałek naprze-
c.iwko fabryki metalurgicznej ,,Muscata" nie

wiadomo z jakiego powodu wjechała furmanka

na drzewo, rozbijając się doszczętnie. Fur­
manka ta należała do niej. Dunajskiego z Brus.

Woźnicę, poważnie okaleczonego odstawiono

do szpitala Joanitów.

Zebranie Koła Powiatowego Zw. Inwalidów

Wojennych, Zebranie to odbyło się w dniu IX

bm. w lokalu własnym, ,,Zamku nad Wisłą" na

Czyżykowie. Referat aktualny wygłosił p.
Dąbrowski z Torunia na temat zaopatrzenia
wdów i sierot wojennych. W dyskusji zabierał

kilkakrotnie głos, udzielając wyjaśnień w spra­
wach inwalidzkich przewodniczący zarządu wo­
jewódzkiego Związku na Pomorze.

Z Bractwa Strzeleckiego, W niedzielę, dnia

20. bm. odbędzie się w Strzelnicy tegoroczne
ostatnie strzelanie o ,drób".

Ze sportu, W ub. niedzielę odbył się mecz

piłki nożnej w Grudziądzu. Stawała I, drużyna
K. P. W . Grudziądz oraz I. drużyna Kol, Klubu

Sportowego ,,Unja" przy K. P . W . Tczew. Mecz

zakończono wynikiem 2 : 2.

Z pobyty X E* ks. biskupa dr. Okoniewskiego
w Miewfeśdnie, Pruszciy, Topólme i Gnieźnie.

Parafja niewieścińska, znajdująca się na

krańcach powiatu świeckiego, gościła u siebie

ks. biskupa dr. Okoniewskiego, który przepro­
wadził wizytację parafji dekanatu świeckiego.
Po jednogodzinnym pobycie w Niewieścinie,
gdzie około 100 osób przyjęło sakram ent Bierz­
mowania, zwiedzi! ks. biskup nowo wybudowa­
ną kaplicę w Pruszczu, która powstała dzięki
kilkuletniej owocnej działalności miejsc. Tow.

Budowy Kościoła.

W Pruszczu zebrały się na powitanie tłumy
ludności, towarzystwa i dziatwa. W imieniu

władz lokalnych witał Dostojnika miejscowy
sołtys p. Szedler, a Smejankówna wręczyła
mu bukiet kwiatów. Po przemówieniu ks. bi­
skupa ruszył pochód przy dźwiękach orkiestry
do kaplicy, gdzie powitał arcypasterza ks. ka­
nonik Kurowski z Pelplina. Nowo utworzonej
parafji prusieckiej nadano patrona ,,Świętych
Aniołów Stróżów". Ks. biskup udzielił wszyst­
kim swego arcypasterskiego błogosławieństwa,

poczem odjechał do Topólna nad Wisłą, gdzie
miejsc, parafjanie z niecierpliwością go oczeki­
wali. Po wprowadzeniu w procesji do świą­
tyni wygłosił ks. biskup dłuższe przemówienie,
nast. odbyła się procesja żałobna, poczem wier­
ni przystępowali do sakramentu Bierzmowania.

Z Topólna udał się ks. biskup do Gruczna.

Wieś i świątynia były wspaniale udekorowane,
W imieniu władz lokalnych' powitał arcypaste-
rza p. Czajkowski, zaś w kościele od stóp ołta­
rza miejscowy proboszcz ks. Lipski. Po proce­
sji żałobnej za zmarłych udzielił ks. biskup oko­
ło 800 wiernym sakramentu Bierzmowania.

Następnego dnia, po, cichej mszy św. ru­
szyła procesja do nowo wybudowanego pomni­
ka Serca Jezusowego, który po 6tosownem

przemówieniu został przez ks. biskupa poświę­
cony. W uroczystości tej wzięły udział liczne

rzesze obywatelstwa. Po południu ks. biskup
odjechał, owacyjnie żegnany, w dalszą podróż
wizytacyjną.

Djabelsks młyn.

Opozycja kręci, ale rząd się trzyma.

Bnaifiaśwfiiec.
Budowa strzelnicy Przysposobienia Woj­

skowego. Tow. Powst. i Wojaków i Kolej.
Przysposobienie Wojskowe przystąpiło do bu­
dowy okazałej strzelnicy w lcsie gminnym.

Zabawa Klubu Sportowego. Istniejący tn

od niedawna Klub Sportowy urządza w niedzie­
lę dnia 20. bm. przedstawienie i zabawę w sali

p. Nitki.

Nowy zarząd komitetu budowy kościoła. Ub,
niedzieli odbyło się walne zebranie komitetu,
które zagaił ks. prob. Hoppe z Przysierska. W
toku obrad dokonano wyboru nowego zarządu,
którego skład jest nast. pp .; ks- prob. Hoppe
z Przysierska — przewodniczący, Leon Eckert

miejsc, wójt — zastępca, kier. szkoły Zygmunt
Kozłowski —*sekretarz, Władysław Wielbacki -

zastępca, Klemens Semrau — skarbnik, sołtys
Jan Kierzkowski —zastępca, Teofil Kuberski,
Józef Piperek i Apolinary Górecki — ławnicy.
Po dokonanym wyborze został zatwierdzony
nowy statut komitetu.
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Marysieńka
Poóz. o g. 6,45 i 8,45.
Bilety woln. wstępu dziś
i wniedzielę nieważne.

. . . 1 WTEDYZABIŁA!
Reżyserja: SCHERTZINGER.

W nadprogramieTragedja miłości, wy- Wrolach glów. niezrównani:

stępku, szlachetności i

Clive Brook .

JSSR'5Sr, A S i Olga Eaklanowa lotniczy
film

UWAGA: Film
Bi wtedy zabiła” należy
zaczynać oglądać nie
od 'środka, lecz OD

POCZĄTKU PRZED­
STAWIENIA.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 18 października 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Łukasza ewang., Tryfonji.
Jutro: Piotra z Alkantary, Laury.
Wschód słońca: godz. 6,32.
Zachód siońca: godz. 16,58.

DYŻURY APTEK:

Od 14-21 bm. włącznie m ają dyżur:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia;
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. (24212

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj operetka Straussa ,,Teresina".
Jutro premjera ,,Złotych więzów". Teatr

nasz przystępuje do wystawienia poematu
Rydlowskiego z wielkim nakładem sil i

pracy, dając dziełu nietylko piękną oprawę

dekoracyjną i kostjumową, lecz i pierwszo­
rzędną obsadę artystyczną. W ,,Złotych
więzach" wystąpi na scenie bydgoskiej sze­
reg nowozaangażowanych sil artystycznych;
wśród k'tórych b. artystka teatru lw'owskie­
go p. Alina Żelichowska odegra rolę Bar­
bary Radziwiłłówny; Królów Źygmunta 1

i Zygmunta Augusta kreować będą pp.:
Brodzikowski (b. artysta Teatru Nowego w

Poznaniu), oraz Eugenjusz Dobrowolski (b.
art. Teatru Miejskiego w Toruniu). Wymie­
nieni artyści znajdą w sztuce wielki popis
dla swoich, pełnego zapału talentów i nie­
wątpliwie zdobędą sympatję publiczności
bydgoskiej. Resztę obsady stanowią pp.:

Podgórska (Bona), Maassówna (Anna Jagie-
lonka), Michułowicz (Stańczyk), Łapiński
(Tarnowski w', hetman koronny), Lochman

(wojewoda krakow;ski Kmita), Rychter (lut­
nista Bekwark), oraz w pomniejszych ro­
lach pp.: A ndrzejew ski, Józefowicz, Koczyr-
kiewicz, Klejer, Pili, Bujakiewicz, Morozo-

wicz i Korecki, który sztukę reżyseruje.
W niedzielę po południu o godz. 4-tej

dawno niegrana, a zawsze atrakcyjna ope­
retka Nedbala p. t. ,,Polska krew".

Nie wolno jakoś porównywać woje­
wództw W'schodnich z zachodnimi na nie­
korzyść tych pierwszych Nazywa, się to po­
głębianiem dzielnicowości. Ą jednak są

rzeczy, które zastanawiają i mimowoli ci­
sną się pod pióro.

Leży przed nami pobieżna statystyka
przestępczości w Polsce za rok ubiegły. Nie

jest ona jeszcze dokładną, ale to, co jest,
aż prosi się o porównanie.

Pomijamy sprawy cywilne, których ze­
stawienie może być co najw'yżej obrazem

procesomanji ludności danej dzielnicy. Wy-
mownemi natomiast są cyfry, odnoszące się
do przestępstw karnych.

Otóż na terenie b. zaboru rosyjskiego
wpływa ich do tamtejszych sądów około

miljon, w tem jednak przeważna część do

sądów pokoju, które zajmują się sprawami
drobiazgowemu, powstającemi głównie z do­
niesienia policji, z czego znowu dalszych
20% zostaje umorzonych. Ale i ta cyfra
jest mimoto — że tak powiemy - dość im­
ponującą.

W porównaniu z tem b. dzielnica pru­
ska wykazuje za rok ubiegły tylko około

150.000 spraw karnych. Byly zabór austrjac­
ki ma ich przeszło 400.000.

Niemniej ciekawemi są i kontestacje
karne, Zestawione na podstawie prawomoc­
nych wyroków. Wyziera z nich ,,specjal­
ność" każdej z dzielnic Polski.

Otóż w sprawach karnych (wykluczamy
z tych cyfr przestępstwa) skazanych zosta­
ło w całej Polsce przeszło 60.000 osób. W b.

zaborze rosyjskim przeważa kradzież i pa­
serstwo: około 40.000 skazanych. Za to sa­
mo w b. zaborze pruskim zaledwie 8.000 w'y­
roków, za inne grzechy 2.000. A więc prze­
stępczość we województwach wschodnich i

centralnych jest prawie 4 razy większy niż

w dzielnicach zachodnich. Wyroków za

obrazę czci było do 2.000. Jest to cyf-ra w

porównaniu z innęmi państwami bardzo

wysoka, i dowodzi, że cześć ludzka nie ma

u nas znaczenia ani poszanowania. Zato

ludność województw południowych wyka­
zuje wojowniczy temperament. Bylo tam

25.000 skazanych za bójki i za uszkodzenie

ciała!

Razi ogromna stosunkowo cyfra skaza­
nych młodocianych, objawiająca się aż w

10.000 wyrokach, Trudno doeiec, co jest
przyczyną tego zdemoralizowania czy też

rozpuszczenia młodzieży, choć dużo dałoby
się na ten tem at powiedzieć. Wielki pro­
cent młodocianych pada ofiarą agitacji ko­
m unistycznej.

X E. ks. biskup lauhifz
w Sydgoszay.

Dowiadujemy się, że w niedzielę,
27 bm. z okazji odbywającego się ,,Dnia
Katolickiego" przybyw'a do Bydgoszczy
ks. biskup Laubitz z Gniezna, który
prawdopodobnie weźmie udział w uro­
czystościach dnia, poświęci nowe dzwo­
ny kościoła farnego i będzie udzielał

sakramentu bierzmow'ania.

— Nowi asesorzy sądowi. Aplikanci
sądowi Barycza Adam, Jankow'ski Cze­
sław% Nowicki Józef, Szymański Teofil,
Warchałowski Eugenjusz, Górny Aloj­
zy, Paszkiewicz Marjan, Sommer Ro­
man i Kołodziejczak Bcguwchwał mia­
nowani zostali asesorami sądow'ymi w

okręgu Sądu Apelacyjnego w Poznaniu.

Egz. aplikanci sądowi Dr. Karakułski

Kazimierz i Oleksyn Andrzej — aseso­
rami sądowymi w okręgu Sądu Apela­
cyjnego w' Toruniu,

— W stan spoczynku z urzędu prze­
niesiono Dzierżyńskiego Tadeusza, sę­
dziego grodzkiego w Bydgoszczy.

- ,,D zień Katolicki" przypadający
na niedzielę, 27 bm. zbliża się. Komitet

organizacyjny czyni wielkie przygoto­
wania, aby w uroczystościach święta
Chrystusa-Króla mogły wziąć udział

jak najliczniejsze rzesze wiernych.
- Inspektorat Pracy obw'odu 54 k om uni­

kuje w związku z artykułem naszym p. t.

,,Niema drożyzny", że sprawy zatargów za­
robkowych należą do Wydziału Rozjemcze­
go, na którego decyzje oraz postępowanie
Inspektorat Pracy nie ma wpływu.

-- Sprostowanie artykułu ogłoszonego w

,,Dzienniku Bydgoskim" nr. 181, pod tytu­
łem ,,Gdzie jest postęp?". Nie jest prawdą,
jakoby dworzec bydgoski był połączony z

miastem tylko jedną łinją telefoniczną. Za­
rząd Kolei a'bonuje dla kolejowych miejsc
służbowych stacji Bydgoszcz ośm poczto­
wych linij telefonicznych, a mianowicie: nr.

n r . 504, 505, 506. 657, 662, 676, 138 i 507.

Oprócz tego jest na stacji Bydgoszcz urzą­
dzona kosztem Zarządu Kolei centrala kole-

jowo-pocztowa z 30-tama dodatkowemi apa­
ratami telefoniczncmi, umieszczonemi we

wszystkich ważniejszych miejscach służbo­
wych, z któremi można za pomocą przełą­
czenia z centrali kolejowej pocztowych linij
telefonicznych nr. 138 lub 507 rozmawiać z

m iasta i odwrotnie,

— Na rzecz Pomocy Naukowej dla

dziewcząt odbędzie się w nadchodzącą
niedzielę koncert prof. Zdzisława Jahn-
kego i prof. Lisickiego. Koncert odbę­
dzie się w' auli gimnazjum Kopernika.
W programie kompozycje Handla, Ba­
cha, Busoniego, Rachmaninowa, Wie­
niawskiego i innych.

Napad bandycki
pod Bydgoszczą.

Bandyci z rewolwerami w ręku zażądali od

przejeżdżających wydania pieniędzy.
Dnia 17 bm. wracali z Bydgoszczy do

Osielska własnym wozem małżonkowie

Kwiatkowscy. Gdy zjechali z szosy na dro­
gę, w iodącą do Grochola, wypadło z pobli­
skiego lasu jakichś trzech drabów, którzy
zatrzymawszy konie, pod groźbą rewolwe­
rów zażądali od państwa K. wydania pie­
niędzy.

Napadnięci oddali bandytom wszystkie
pieniądze, jakie mieli przy sobie w sumie

20 zł wraz z torebką damską.
Zawiadomione o wypadku władze śled­

cze w Bydgoszczy, wysiały natychmiast
swycli wywiadowców z psem policyjnym,
sławnym ,,Bartkiem", który począł tropić
bandytów. Nąrażie jednak wynik pościgu
nie jest nam jeszcze znany.

— Nowe 50-złołowc bilety bankowe. Po­
cząwszy od 20 października 1929 r. Bank

Polski puszcza w obieg bilety bankowe 50-

złotowe, opatrzone podpisem Prezesa Ban­
ku Polskiego, D -ra Władysława W róblew­
skiego, oraz datą 1 września 1929 r. Poza

temi szczegółami nowe bilety nie różnią się
niczem od znajdujących się obecnie w o-

biegu.
— Wieczorek Rodziny Sokolej. G nia­

zdo ,,Macierz" urządza w ścisłem gronie
w sobotę bieżącego tygodnia wieczorek,
na który mają wstęp tylko osoby zapro­
szone przez zarząd.

— Przedstawienie am atorskie. Związek
Niższcyh Funkc. Państw, kolo Bydgoszcz,
urządza w niedzielę 20 bm. o godz. 6 wiecz.

w sali p. Kocerki (dawn. Teatr Popularny)
przedstawienie am atorskie p. t. ,,Genowefa".
Sztuka ta ma 7 aktów. Zainteresowanie tem

przedstawieniem jest bardzo wielkie, a po­
nieważ czysty zysk przeznacza się na wbu­
dowanie nowych dzwonów w kościele far-

nym, spodziewać się należy, że publiczność
poprze.tak wzniosły cel i w'eźmie jak naj­
liczniejszy udział w przedstawieniu.

Kobiety w ciąży muszą się starać o usu­
nięcie każdego zaparcia stolca przez używanie
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Kierownicy uniwersyteckich klinik chorób ko­
biecych chwalą jednogłośnie naturalną wodę
Franciszka-Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa
i łagodne działanie takowej bez ubocznych skut­
ków następuje w krótkim czasie. Żądać w aptek.

lCoiejoTO Przysposobienie Wo'skowe.
W obecności pana Ministra Komunikacji inż.

Kiihna i prezesa Dyrekcji Gdańskiej inż. IJo-

brzyckiego odbędzie się w dniu 20 października
1929 r. poświęcenie I-go sztandaru K. P. W.

Program uroczystości:
7,30: Zbiórka przed dworcem kolejowym

kornpan'j honorowych K. P. W., o raz gości.
8,15; Pochód do kościoła garnizonowego,

(W pochodzie biorą udział 5 orkiestr kolejo­
wych, delegacje wszystkich towarzystw należą­
cych do P. W. z Bydgoszczy, jak również de­
legaci i poczty sztandarowe związków kolejo­
wych całej Dyrekcji).

9,00: Msza św. i pośw'ięcenie sztandaru w

kościele garnizonowym. (Podczas mszy św. śpie­
w'a chór kolejow'y i gra kolejowa orkiestra

z Tczew'a).
, 10,00: Złożenie wieńca na grobie Niezna­

nego Powstańca. (Poczty sztandarowe ustawią
się wokoło grobu, 4 orkiestry kolejow'e odegrają
hymn narodowy, poczem nastąpi uroczyste
w ręczenie sztandaru przez Ministra.

10,45: Defilada w szystkich oddziałów bio­
rących udział w pochodzie na placu Wolności.

(Defiladę odbierze pan Minister Komunikacji
w otoczeniu władz).

11,00: Pochód udaje się ulicą Gdańską
i Słowackiego na Stadjon Miejski, gdzie na­
stąpi wbijanie gw'oździ i składanie życzeń.
Równocześnie odbywać się będą zawody drużyn
K. P. W. zgłoszonych z Bydgoszczy, Tczewa,
Grudziądza, Torunia, Gdyni, Laskowic, M aksy­
milianowa, Iłowa, Nakla i t. d.

Po skończonych zaw'odach pan Minister oso­
biście rozda nagrody zawodnikom.

Podczas zaw'odów przygrywać będą w'szy­
stkie przybyłe orkiestry kolejowe.

Członkowie K. P. W, z Bydgoszczy stawcie

się wszyscy jak jeden mąż o godzinie 7,30 przed
dw'orcem do pochodu.

Zarząd K. P. W. Ognisko Bydgoszcz.

W niedzielę, dnia 20 października 1929 r.

na Stadjonie Miejskim w Bydgoszczy odbędą się
Wielkie zawody K. P. W. o mistrzostwo Okrę­
gu Dyrekcji Gdańskiej.

Nagrody:
I. nagroda Ministerstwa Komunikacji dla

drużyn marszowych K. P. W.
II. nagroda Głównego Zarządu K. P. W. w

Warszawie, dla drużyn marszowych K. P . W.
Marsz drużyn K. P. W. odbędzie się na prze­
strzeni 10 kim. Każde'Ognisko może postawie
twlko jedną drużynę z 5-ciu ludzi.

DL nagroda wędrowna, puhar srebrny , dar

Dyr. Kol. Państw, w Gdańsku. Dla kolejowy ch

drużyn piłki nożnej K. P. W. Biorą udział:

I. drużyna Bydgoszcz — I. drużyna Tczew,
I drużyna Toruń - I. drużyna Grudziądz. W
dniu 20 rozgrywa mecz drużyna Bydgoszcz,
z drużyną Tczew.

IV. Nagrody Okręgu K. P. W . Dyrekcji
Gdańskiej, a) biegi: 100 mtr., 200 mtr., 400 m tr ,

1500 mtr., sztafeta 4X100 — 16 nagród; b) skoki:

w' dal, w zw'yż (5 nagród); c) rzuty: granatem,
dyskiem, oszczepem i kulą (12 nagród); d) skoki

i rzuty dla pań (3 nagrody).
V. Nagrody Ogniska K. P. W . Bydgoszcz,

a) bieg kolarzy K. P. W. — ogólny na prze­
strzeni 30 kim. (l2 nagród); b) bieg kolarzy
K.P.W. — senjorów na przestrzeni 15 kim.

(3 nagrody); c) bieg kolarzy K. P. W. — now i­
cjuszy na przestrzeni 5 kim, (3 nagrody).

Na stadjonie po ukończeniu zawodów odbę­
dzie się wręczenie nagród przez pana Ministra

Komunikacji.
Podczas zawodów przygrywać będą 4 orkie­

stry kolejowe.
Początek o godz. 10-ej.
Dla członków K. P. W., biorących udział

w pochodzie wstęp na stadjon bezpłatny.
Wieczorem o godzinie 20 zabawa K, P. W.

w salach ,,Resursy".

Odkurzacze

Froterki

Filtry

Krak. Przedmieście 4. 7882

Z rocznego walnego zebrania Tow. Pań
Miłosierdzia św. Winc. a Paulo par. Serca 3gaasa

Z początkiem października br. odbyło się
roczne walne zebranie Tw. Pań Miłosierdzia

par. Serca Jezusa przy licznym udziale członkiń
i delegatek. Ks. dyr. Stepczyński zagaił obrady
modlitwą, poczem przywitała przybyłych prze­
wodnicząca p. Mazgajowa. Odczyt wygłosił ks.
Hoffman.

Nastąpiło sprawozdanie zarządu. Sekretarka

p. Gatysowa odczytała protokół 'z ostatniego
walnego zebrania, poczem nastąpiło streszcze­
nie działalności organizacji przez cały ubiegły
rok sprawozdawczy przez przewodniczącą p.

Mazgajową.
Nie każdy może z ofiarodawców, dając swój

grosz na cele stowarzyszenia, zdaje sobie spra­
wę z owocnych jego wyników. Podajemy więc
kiika przykładów, dla zrozumienia dobra czyn­
ności Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo, k

Przy osobistem odwiedzaniu chorych i ubo­
gich, panie ze stowarzyszenia starają się wpły­
wać ną czystość mieszkania, dbając równo­
cześnie o podniesienie poziomu duchowego.
Wsparcia otrzymało 338 osób. Wystarano się
0 posadę w banku osobie zubożałej w czasie

dewaluacji, wdowie z dwojgiem nieletnich dzie­
ci, trzem kobietom w gospodarstwie domowem

1 jednemu robotnik'owi. Kobietom ciężarnym
udzielono pomocy materjalnej i porady w 8

wypadkach. Dwum osobom gruźlicznym opła­
cano przez kilka mieś. 1 litr mleka i 6 bułek

dziennie. Jed nej osobie opłacano czynsz mie­
szkaniowy przez 4 miesiące. W dwóch wy­

padkach zajęto się pogrzebem zmarłych ubo­
gich. W dwóch wypadkach nakłoniono obo­
jętnych rodziców do ochrzczenia dzieci. Przy­
odziano 26 dzieci przystępujących do pierwszej
komunji św. Jedna z pań udzielała biednemu

wątłemu młodzieńcowi, sierocie, przez okres

9 mies, po pół funta masła tygodniowo, druga
postarała się dla niego o płaszcz na zimę, buty
itp. i starała się o to, żeby ukończył szkołę
zawodową. Inna z pań udzielała biednej ro­
dzinie przez 4 mies. 1 porcję obiadu codzien­
nie. Na gwiazdkę obdarzono biednych bardzo

suto. Oprócz dużej ilości artykułów spożyw­
czych jak: słonina, w'yroby mięsne, cukier,
mąka, strucli i opalu rozdano 6 nowych pła­
szczy zimowych dla dorosłych, jeden nowy
mundurek szkolny, oraz większą ilość cieplej
bielizny, pończoch etc. dla tych, którzy żyją
w najtrudniejszych warunkach bytu. Na Wiel­
kanoc oraz w dniu św. Wincentego, obdarzono

biednych również hojnie, jednakże z tą różnicą,
że rozdawano tylko artykuły spożywcze.

W dalszym ciągu obrad miały się odbyć
wybory zarządu jednakże na propozycję ks.

dyrektora wszystkie członkinie Zarządu pozo­
stały, na dotychczasowych stanowiskach.

Z powodu już zbyt spóźnionej pory odłożono

niektóre sprawy aktualne do następnego ze­
br:, ma.

Wzywając członkinie, aby i nadal z zarzą­
dem szczerze pracowały, przewodnicząca p.

Mazgajowa zakończyła zebranie modlitwą.
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Poznański, dyr. Romana Andrzejewskiego

który gościł w Bydgoszczy

przewędrował do Torunia
na ulicę Chełmińska obok gmaeliu no-

wobudującego Województwa i rozpo­
czyna swe przedstawienia (assu

wsobod^,d.19b.m . 3
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- Nowy dziekan. Dekanat bydgoski ob­
jął po śp. ks. prał. Malczewskim ks. radca

Stepczyński, proboszcz p arafji Serca Jezu

sowego.

- Poświęcenie nowych dzwonów kościo­
ła farnego odbędzie się od tej niedzieli za

tydzień. Konsekraeji dokona ks. biskup
Laubitz, który w tym dniu będzie także

bierzmował wiernych.
- Administrację parafji farnej po zgonie

śp. ks. prałata Malczewskiego powierzono
ks. Łapce.

- Dyrekcja żeńskiego Kat. Gimna­
zjum Humanistycznego m. Bydgoszczy
podaje niniejszeip do wiadomości, źe po

odbytej dezynfekcji nauka w klasie 2-ej
wst. rozpoczyna się dnia 21 bm. o godzi­
nie 8-ej rano,

- Ostre strzelanie. Dnia 19 bm. prze­
prowadza 61. p . p . Wlkp. ostre strzelanie

ną strzelnicy bojowej 15. Dyw. Piech, w

Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku

Strzeżone będą przez posterunki własne.

- Strzelanie o mistrzostwo m. Bydgosz­
czy. Dnia 20 bm. o godz. 13-ej na strzelnicy
garnizonowej odbędzie się strzelanie o mi­
strzostwo m. Bydgoszczy dla senjorów (re­
zerwistów) i junjcrów (przedpoborowych).

Towarzystwa j kluby zgłoszą po 2 naj­
lepszych strzelców. Zgłoszenia przyjmuje
Pow.Kom.P.W.nam.Bydgoszczdodn.19
bm. godz. 18 -ta.

Uroczyste wydanie nagród odbędzie się
dn. 27 bm. godz. 13 na. dziedzińcu koszaro­
wym 62. p, p. Wlkp.

- Kwartet Guarticri, który swym artyzmem
przewyższą wszystkie zespoły kameralne i w

krótkim czasie zyskał wielkie uznanie wybit­
nych krytyków świata, wystąpi jedyny raz

W nadchodzącą sobotę, dnia 19. bm. o godz. 20

w sali Kasyna Cywilnego. O występach tego
niezrównanego Kwartetu piszą Allgemeine Zig.
z dnia 16. 11. 28 r.; ,,Kwartet Guarnen przy
swem pięknem brzmieniu i kulturze, należy
bezsprzecznie do najlepszych naszych zespołów
kameralnych", Występ tego świetnego Kwar­
tetu wywołał zrozumiale zainteresowanie w na­
szem mieście, to też spodziewać się należy,
że sala będzie do ostatniego miejsca zajęta.
Sprzedaż biletów w księgarni i składzie nut

J. Idzikowskiego ul, Gdańska 16-17, w dzień

koncertu od godziny 7 wiecz. przy kasie.

- Z życia Tow. Śpiewu ,,Chopin". W ub.

środę 16 bm. odbyło się zebranie Tow. Śp,
,,Chopin", istniejącego przy Tow. Rel. -Kult.-

Oświat. Zebraniu przewodniczył kierownik

p. Hoffmann. Po odczytaniu protokółu
przez sekretarza p. Kwiatkowskiego oraz

przyjęciu kilku nowych członków, bardzo

piękny referat wygłosił dyrygent tego chóru

p. Waligórski pa temat: ,,Charakterystyka
pieśni ludowej". Referatu wysłuchano z

Wielkiem zainteresowaniem. Następnie bar­
dzo uda(nie wygłoszono kilka deklamacyj
i to wygłosili: p. Lewa ,,Śmierć pułkowni­
ka", pani Suma ,,Śląska ziemia", pani Lach

,,Oda do inłodośei", pani Świątkowska ,,Chce
mężowi przypiąć rogi". Ustalono komplet­
ny program na uroczystą akademję z okazji
80-letnie.j rocznicy zgonu Chopina, która

odbędzie się 10 listopada. Skarbnik zda!

sprawozdanie z ostatniej zabawy. Po omó­
wieniu kilku spraw we wolnych glosach,
kierownik zamknął zebranie.

ZABAWY I KONCERTY.

- Klub Sportowy ,,Amator" urządza w

sobotę dnia 19 października br. z okazji 12

rocznicy istnienia w salach p. Wicherta

,,Stara Bydgoszcz" wielką zabawę taneczną.

Początek programu o godz. 7 wiecz., o godz.
10-tej przywitanie gości przez prezesa T.U .R.

ob. Lenkowskiego. O godz. 1i-tej rozdanie

nagród, zdobytych w zawodach ciężko-atl.
o mistrzostwo m. Bydgoszczy. Następnie Po­
lonez i tańce do rana. Przygrywać będzie
pierwszorzędna mistrzowska orkiestra 62.

p. p. (Jazz-band).

Rozprawa przeciw
niebezpiecznemu bandycie-

Został on skazany na 10 lat ciężkiego więzienia,
ą jego wspóSniR na trzy tata.

Dnia 17. bm. przed izbą karna sądu okręgo­
wego pierwszej instancji, sekcja B., zasiadł na

ławie oskarżonych znany i niebezpieczny ban­
dyta 27-letni Jan Winieeki,. o którego spraw­
kach niejednokrotnie już pisaliśmy.

Winieeki mą już ną swem sumieniu niejeden
zbrojny napad i niejedną kradzież. Przychwy­
cony z początkiem roku bieżącego przez policję,
próbował najsąmpierw rzekomo popełnić samo­
bójstwo w areszcie policyjnym, a gdy mu w

tem przeszkodzono, ułamał trzonek od cynko­
wej łyżki i połknął go. Po stwierdzeniu przez
lekarza, iż wypadek ten nie zagraża narazie

iego życiu, oddano bandytę do dyspozycji sądu.
Winieeki widząc, że nię go n,ie uchroni przed
odpowiedzialnością, począł w więzieniu udawać

warjata i doprowadzi! do tego, że odesłano go
do Dziekanki dla zbadania jego stanu umysło­
wego przez psychjatrów.

Sprytny bandyta, na to tylko czekał, Upla-
nowął on sobie'ebowieiń ucieczkę z DziekanW,,
która mu się w zupełności udąłą, pewnego dnia
znikł jak kainfota.

Po swej ucieczce, zmówiwszy się z 31-letnim

Józęfem Mańcząkiem, urządzili wspólnie w no­
cy z 23 na 24 czerwca br. zbrojny napad rabun­
kowy na mieszkanie małżonków Dorszów, go­
spodarzy w Wteinie. W skradł wówczas pie­
niądze orąz różne przedmioty. W kilka dni

potem zostali obaj ujęci, a w jakiś czas Wi-

niecki stanął za tę sprawkę przed sądem. Roz­
prawa jednak przeciw niemu nie odbyła się,
gdyż W. w dalszym ciągu udawał warjata j sąd
uchwalił, poddać go jeszcze raz obserwacji le­
karskiej, celem zbadania jego władz umysło­
wych.

Po zaopiniowaniu lekarzy, że Winieeki jest
zupełnie zdrów na umyśle, odbyła się przeciw
niemu i Mańczakowi w ub. środę rozprawa.

Obydwoje małżonkowie Dorsza zeznali, i z

rozkazy wydawał Winieeki, on też rabował,
ą Mańczak tylko stal przez cały czas z rewol­
werem pr?y łóżku p, D., powstrzymując nie­
kiedy Winieckięgo, w jego bandyckich zamie­
rzeniach,

Sąd skazał Winłeękiego na 10 lat ciężkiego
więzienia, jako niepoprawnego bandytę, Mąń-
czaka zaś na trzy lata ciężkiego więzienia.

O. P. N. Sokół I. Dziś zebranie miesięczne
u druha Bosiackiego o godz. 8,30, a zarządu o

godz. 8.
S. M. P . ,,Promyk", W piątek, 18. bm. w Do

mu Katolickim na Wilczaku lekcja śpiewu (po
nabożeństwie różąńcowem).

Tow. Obywat, Skrzetuska, Bartcdz. W . i Ka­
puścisk M. Zebranie plenarne z obchodem 150-

letniej rocznicy śmierci Kazimierza Pułaskiego,
dlią 19. bm. o godz, ?0 w lokalu p. Kujawskie­
go, przy ul. Fordońskiej 1,

K. S, ,,Ruch'*, Schadzką 18. bm. o godz, 20

W restauracji ,,Złoty Róg" na Okolu.

Związek Pracowników Kupieckich. W so­
botę dnia 19. bm, o g. 20 w hotelu Lengninga
schadzką koleżeńską, na którą uprzejmie za­
praszamy członków oraz sympatyków Związku.

K. S. ((PoIonja", Zebranie zarządu dnia 19.
bm. o godz. 20 w salce p. Kozłowskiego przy

ulicy Jagiellońskiej róg Ossolińskich.

,,Harmonja". Dziś o godz. 19 zebranie komi­
sji zabawowej. O godz. 20 lekcja śpiewu.

Sokół konny. 7. okazji poświęcenia sztan­
daru Kolej. Przysp, Wojsk., gniazdo bierze czyn­
ny. udział. Zbiórką ze sztandarem o godz. 8

przed dworcem.
Dziś w piątek, o godz. 19 w sali p. Kocerki

posiedzenie zarządu, a o godz, 19,30 plenarne
zebranie, n ą którem zostanie wygłoszony odczyt
o Kazimierzu Pułaskim.

Kat. Tow, Robotników Polskich par, Św.
Trójcy, Zebranie miesięczne dnia 20. bm. o

g. 4 po poł. w Domu Kat. Na porządku obrad

odczyt o Kazimierzu Pułaskim.

Klub sportowy szkołą zapaśnicza. Dziś tre­
ning p godz. 7,30.

Bydgoskie Tow. Kolarzy. Zebranie dnia

19. bm. o godz. 7,30 w lokalu p, Jaśniewskiej
przy ul. Poznańskiej w sprawie wieczorku.

Komunikat Federacji P, Z. Obr. Ojcz.
W niedzielę, dnia 0, bm. o. godz, 14 zebranie

wszystkich referentów oświatowych lub ich za­
stępców w Bydgoszczy. 'w Reśńfsie Kupieckiej
przy ulicy Jagiellońskiej 25. Interesujący refe­
r at wygłosi p. płk, Krzyżanowski. Obowiązkiem
każdego towarzystwa jest jeżeli nie mą ref.

ośw. wydelegować jednego z członków zarządu.
Za zarząd Federacji P. Zw, Obrońców Ojcz.

Deja, ref. oszczęd. Ubezp.

Po okulary
do

L.
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flzial I. optyka, dział II. fotografi'a , HI. radio.

AŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA w WARSZAWIE
Powązki, ulica Duchnicka 3

poszukują majątkowo odpowiedzialnych: i wprowadzonych w swoim rejonie okrę­
gowych i wojewódzkich (28513

przedstawicielielE*asiar ataafcnfrowerów

którzy mogliby zagwarantować m ożliwie wysoki roczny obrót. Zainteresowane firmy zechcą
się porozumieć listownie.

Katastrofa lotnicza w Bydgoszczy.
Aparat zapaliłsię i lotnik zginał w płomieniach.

Dziś rano o godz. 8,40 zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek samolotowy. Mia­
nowicie samolot wojskowy, na którym
znajdował się pilot podchorąży Wojcie­
chowski, nie wiadomo dotychczas z ja­
kiej przyczyny zapalił się i r'an(ił w pło­
mieniach na ziemię za Szkołą Podchorą­
żych. Samolot spłonął doszczętnie, a

pilot podch. Wojciechowski poniósł
śmierć w płomieniach samolotu. Do­
wiedziawszy gię o tem, w'ysłaliśmy na

miejsce wypadku autem naszego repor­
tera, który donosi:

Wypadek zdarzył się pa płaeu ćwi­

czeń za Szkołą Podch. Samolot, szybując
nisko tuż ponad ziemią zahaczył skrzy­
dłem o ziemię, skutkiem czego wybuchł
ogień, który jednej chwili objął cały sa­
molot i znajdującego się w nim pilota
Wojciechowskiego.

Zaalarmowana straż pożarna przyby­
ła natychmiast na miejsce wypadku,
jednakowoż płomienia ogarnęły już ca­
ły aparat i ratunek był bezskuteczny.
Wydobyto tylko zwęglone zwłoki. Na

miejsce wypadku przybyły władze woj­
skowe, które prowadzą dochodzenia.

KRONIKA FOLICJYNA.
— Kradzież mieszkaniowa. Dnia t7, bm.

p. Bronisławowi Wolińskiemu, zamieszkałemu

przy ulicy Garbary 24, skradziono w zagadko­
wy sposób płaszcz męski, wartości kilkudzie­
sięciu złotych,

— Ujęty podczas obławy. W nocy z dma

17 na 18 bm. policją ujęła podczas obławy
18-letniego Edmunda Brzykiego, bez stałego

miejsca zamieszkania, poszukiwanego przez

prokuraturę sądu okręgowego w Gnieźnie.

Tej samej nocy ujęty został 44-letni Stani­
sław M., z Bydgoszczy jako podejrzany o współ­
udział w kradzieżach, dokonanych na terenie
m. Bydgoszczy.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, Nieodwołalnie po raz ostatni

,,Płękna grześznica!',
NOWOŚCL Po raz ostatni ,,Córy Ewy".
MARYSIEŃKA. Dramat ,,...1 w tedy zabiła!".

KINO WOJSKOWE. Premjera ,,ArIekinada
żyda".

CORSO. ,,Szajka zgrozy".

Kalendarzyk zebrań Ch.Z.Z.
Zebranie filji metalowców Ch. Z. Z. od­

będzie się w piątek, dalą 18 brn. o godz. 6-tej
wiecz. w lokalu ,,Pod Lwępi" dawn. ,,Ognp
sko" ul Jagiellońska 71.

Zebranie filji komunalnej odbędzie się
w piątek, dnia 18 bm. o godz. 6 -tej wiecz,
w lokalu p, Wysockiego, ub Jagiellońską
naprzeciw Gazowni Miejskiej.

Zebranie pracowników zatrudnionych w

tartaku Arndt, należących do Ch. Z. Z. od­
będzie się w niedzielę, dnia 20 bm, w K ru­
szynie Kraińskim w lokalu p. Webera o

gpdz. 2-giej po południu.
Posiedzenie Zarządu Okręgowego oraz

Komisji Rewizyjnej odbędzie się w sobotę
o godz. 6 -tej wieczorem w sekretarjacie. Ze

względu ną ważność spraw, udział wszyst­
kich członków zarządu oraz Komisji Rewi­
zyjnej bezwzględnie konieczny.

Zebranie Zarządu Okr. Ch. Z, Z. od bę­
dzie się w sobotę, dnia 19 bm. o godzinie 6

wiecz. w sekrełąrjącie przy ul. Dworcowej 2.

Zebranie filji Lloyda Bydgoskiego (fa­
bryka maszyn) odbędzie się w sobotę, dnia

19 bm. o godz, 1-szej w lokalu p. Szlagow­
skiego.

I życia towarzystw.
Sokół żeński. Dziś, w piątek, o godz. 7 w

w sali gimn, klasycznego trening dla drużyny.
Sokoła żeńskiego. Pożądanem jest, by drużyna
jak najliczniej się stawiła.

Związek Kupców Tytoniowych Detalistów
na ckręg Nadnotscki i Pomorze w Bydgoszczy,
Sekretarjat związku znajduje się przy ul. Arturą
Grottgera 5 I. p. -- czynny codziennie od 4 -6

po poł., telel. nr . 1853.

Sokół IV. Białawy. W imieniu Wydziału To­
warzystw na Bielawkach urządza Sokół IV.

wspólnie z Tow. Robotników Katolickich wielką
zabawę jesienną w niedzielę, dnia 20. bm. w sa­
lach Strzelnicy. Czysty zysk przeznacza się
na budowę Domu Katolickiego na Bielawkach.

Bydg. Tow. Wioślarskie. Plenarne zebranie

odbędzie się we wtorek, 22. bm. o godz. 8 -ej,
w hotelu Lengninga. Uprasza się o punktualne
i liczne przybycie.

Tow. Kupców Detalistów branży spotywcz.
Zebranie połączone z wielką rewją zakupową
odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8 wiecz. w sali

Resursy Kupieckiej, ui. Jagiellońska. Namó­
wienia na cukier i inne artykuły przyjmuje
Bank Ludowy od piątku do wtorku dnia 22 bm.
do południa. O liczny udział w zebraniu jako-
też w wspólnych zakupach uprasza się. (28418

Zabawa taneczna iiłji stolarzy Z, Ż. P.

odbędzie się dnia t9. bm. w sali p. Kocerki

(dąwn. Patzer) o godz. 7, na którą zaprasza się
członków i sympatyków oraz gości.

S, M. P, ,,Przedświt", Dziś w piątek zebra­
nie zarządu i zastępowych obu oddziałów o

godz. 19,30. -- W niedzielę zebranie plenarne
oddz. starszego o godz. 16,30 w Domu Katoli­
ckim przy Farze.

,,Lutnia", Dziś lekcją śpiewu o godz. 8 w.

u p Błocha.

Sokół IV. Bielawy. W sobotę, 19. bm. o go­
dzinie 19,30 nadzwyczajne zebranie w Insty­
tucie Rolniczym, Zacisze 7. Na porządku obrad

odczyt o Kazimierzu Pułaskim.

Sokoli, W dniu 19. bm. o godz. 20 w lokalu
resta uracji ,,Pod Lwem" (dawn, ,,Ognisko") od­
będzie się wieczorek ,,Rodziny sokolej gn. I,"
dla uczczenia dhów zawodników obecnego se­
zonu oraz pożegnania dhów poborowych. Na

powyższy wieczorek zaproszeni są druhowie

wszystkich gniazd okręgu. W dniu 18. bm.

upływa data zgłoszeń druhów z ilością osób

u druha Żółkiewicża, ul. Śniadeckich 18.

,,O drodzenie". Dziś w piątek o godz. 8 wiecz.

lekcja.chóru męskiego w sali p. Ferenca, Sena­
torska 76.

Baczność, szołerzy. W sobotę, 19. bm. ze­
branie o godz. 8 w lokalu ,,Harmonji",

Cenypodawane Izbie przemysłowo*
handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 17. 10. 1929 roku .

Cena za 100 kg. . .

* t ................od zl-do zł
Pszenica nowa ......... . 36, 0 - 37,00
Żyto nowe .... ę .

- 23,50 -23 ,00
Jęczmień ............ 25,00—00,00
Jęczmień brow arny ....... 27,00-28,50
G ro c h F o l g e r a ............................

*
- 00,00—00,00

Grochjadalnypolny **
-

* *. - 36,00-39,u()
Groch Yiktorja......... 52,00-58,00
Owies . .

- - 22,00—23,00
Otręby pszenne . ............... ... 00,00 -19,50
Otręby żytnie ......... 17,50-00,00

Ceduła urzędowa giełdy ple*
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 17 października 1929 roku.

8% dolarowe listy Pozu. Ziemst. Kre,i.
93.00 -00 ,00

4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.
41.00 -00 ,00

Cegielski H. I e m . ........................ 00 ,00 -55 ,00
Herzfeld Viktorius I em. *

- - - 45,00 -00 ,00
Tendencja: Spokojna.

Bank Polski płacił w dnia 18,X 1929 za:

dolary amerykąpskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,25
franki szwajcarskie - 171,78
franki francuskie 34,92
marki niemieckie 211,98
guldeny gdańskie 172,86
szylingi austriackie 124,82
liry włoskie 42,52
korony czeskie 20,29

Giełda warszawska
dnia 17 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 118,00 117,00 117,25
5-pioc. poż. premj. doi. 063,59 084 09 900,00
6-proc. poż. doi. -

..

'

. 000,00 030,25 8 ,5)
10-proc. poż. kol..... 000,(k.. 000,00 102,00

Akcje w złotych:
Bank D y sk o n t o w y .................... 000 ,00 -127,00
Bank Handlowy ....... 000 ,00 -H8,000
Bank Polski ...... 009,00 -167,00
Elektrownia w D ąb r . ................ 085,00 - 000,co
Siła i Światło ............................ 1 12 ,00 - 00,00
G o sł a w i c e ........................................ 0 0 ,00-031 ,00
W. T . W ęgla .................... .... . . 67.50 - (-0,(M
Lilpop . . .................. 00,00 -28,50
Starachowice . .. ? j....19,50-20,00
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Tmriaia.

Nocny dyżur ma do dnia 25. bm. włącznie
apteka ,(Radziecka' ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W sobotę, dnia 19. bm. o godz, 20 operetka
Bodauzky'ego i Hardt-Wardena p. t. ,,Taniec
6zczęścia", muzyka Roberta Stołza. Arcyweso-
ła ta operetka, w doskonałem wykonaniu całego
zespołu, budzi na widowni huragany śmiechów

i oklasków. Przy pulpicie p, B. Kubik. Prze-

wspaniałe dekoracje p. W. Makojnika.
W niedzielę, dnia 20. bm. o godz. 4 po poł.

nieodwołalnie po raz ostatni przemiła sztuka

Andre de Lorde i Pierre Chaine p. t. ,,Proboszcz
w'śród bogaczy". Ceny miejsc znacznie zniżone.

Wieczorem o godz. 20 operetka ,,Taniec
szczęścia

Imieniny p. wojewody Lamota, Dnia 17.

bm, z okazji imienin p, wojewody pomorskiego
Lameta Wiktora wszyscy naczelnicy wydziałów,
składali w imieniu swoim, jakoteż urzędników
życzenia. W dniu tym p. wojewoda otrzymał
również cały szereg telegramów imieninowych
od społeczeństwa pomorskiego.

Ważne dla członków ,,Rodziny Wojskowej11
w Toruniu. Ogłoszone na dzień 18. bm. walne

zebranie ,,Rodziny Wojskowej" w Toruniu

z przyczyn od zarządu niezależnych odwołuje
się. Następne zebranie ogłoszone zostanie w

swoim czasie. Zarząd,

PROGRAM RADJOFONICZNY,
SOBOTA, 19 PAŹDZIERNIKA.

Warszawa. 12,05: Koncert gramofonowy. 16,15:
Koncert gramofonowy. 17,15: ,,Skrzynka po­
cztow a". 19,10: Giełda rolnicza. 19,25: Mu­
zyka gramofonowa, 20,15: ,,Jak się chwy­
ta fale komedjowe życia", opowie p. Z. K a­
wecki. 20,30: K oncert wieczorny. 22,00:
,,Anegdoty o Wojciechu Dzieduszyćkim" —

dr. Bernard Szarlitt. 23,00: Muzyka tane­
czna z hotelu ,,Bristol".

Ostfatfmle w i*saioi*i4Wści.
Warszawa, 18. 10. (tel. wł.) Wczoraj are­

sztowano w W arszawie dwóch członków za­
rządu Spółdzielni Antomobilistów, a mia­
nowicie Dolińskiego i Zawadzkiego za na­
dużycia w zarządzie spółdzielni. Obaj są

członkami okręgowego komitetu robotni­
czegoP.P.S.

Warszawa, 18. 10. (PAT) Poselstwo ju­
gosłowiańskie w Warszawie zawiadomiło

Ministerstwo Spraw Zagr., że Jego król.-

mość, król Aleksander podpisał ustawę, w

myśl której oficjalna nazwa królestwa

brzmieć będzie odtąd: nKrólestwo Jugo­
sławii".

Opole, 17. 10. (PAT) Zapowiedziany na

dzień dzisiejszy proces apelacyjny redakto­
ra Knaake został odroczony i odbędzie się
prawdopodobnie dnia 22 bm., na który to

dzień rozpisana jest rozprawa przeciw Ko-

wollowi, oskarżonemu o rzucanie cuchną­
cych bomb w czasie przedstawienia ,,Halki"
w Opolu w dniu 28 kwietnia br.

Opole, 17. 10. (PAT) W tych dniach Zwią­
zek Polaków wniósł skargę do komisji mie­
szanej z powodu utrudnień, czynionych
przy urządzaniu przedstawienia polskiego
na Śląsku Opolskim. Skarga dotyczy go­
ścinnego występu teatru katowickiego, ma­
jącego na celu zaspokojenie potrzeb kultu­
ralnych mniejszości polskiej na Śląsku ,0-
polskim.

Zeppelin nad Śląskiem
niemieckim.

(Pat.) Zgodnie z zapowiedzią stero­
wiec ,,Zeppelin" przeleciał nad Ślą­
skiem niemieckim, odwiedzając kolej­
no następujące miasta: Kluczborek,
Opole. Wielkie Strzelce, Tyszkowice,

Bytom, Zabrze, Gliwice i Racibórz.

W Bytomiu sterowiec niemiecki za­
trzymał się przez chwilę nad lotni­
skiem wojskowem, któremu przygląda­
ły się liczne tłumy publiczności. Do

publiczności przemówił prezydent mia­
sta,.

Prasa niemiecka wyraża się z wiel­
kiem uznaniem o władzach polskich,
które dzięki szybkiej odprawie celnej i

dogodnej komunikacji tramwajowej u-

możliwiły niemieckim mieszkańcom

Śląska polskiego przyglądać się sterow-

cowi.

Polski lotnik zdobyaa
rekord światowy.

Rekord lotniczy por. pil. Żwirki.

Znany na gruncie bydgoskim łotnik-

sportowiec por. Żwirko — jak donoszą
pisma stołeczne — ustanowił nowy re­
kord międzynarodowy lotu na wysokość
na awjonetce.

Por. Żwirko wzniósł się z lotniska mo­
kotowskiego na awjonetce ,,R. D. W .",
konstrukcji p.p. Wigury, Rogalskiego i

Drzewieckiego, z pasażerem p. Kocja­
nem.

W godzinnym locie lotnicy osiągnęli
rekordową wysokość 4.400 metrów, usta­
lając międzynarodowy rekord dla samo­
lotów II kategorji, mających wagę do

280 kg.
Lot odbywał się pod ścisłą kontrolą

Aeroklubu Polski, którego trzej komisa­
rze sportowi mjr. Kwieciński, inż. Praus

i naczelnik lotnictwa cywilnego pułk.
Filipowicz byli cały czas na lotnisku.

W aparat wmontowano 2 samopiszą-
ce barografy, zaplombowane przez ko­
misję, które jeszcze przed ostatecznem

weryfikowaniem nakreślonych baro-

gramów, będą sprawdzane pod pompą

pneumatyczną w Instytucie barotech-

nicznym lotnictwa.

Po weryfikowaniu barogramy będą
przesłane do międzynarodowego Związ­
ku aeronautycznego w Paryżu.

W roku bieżącym Niemcy zgłosili już
podobny rekord wzlotu na wysokość na

awionetce do 3.600 mtr. Wynik ten jed­
nak jnie był zatwierdzony.

Na największej wysokości lotnicy za­
uważyli mróz, sięgający do 10 stopni.

Zdobywca tego rekordu por. Fr.

Żwirko ma już w swej karjerze lotniczej
piękne wyczyny sportowe. Dwa lata te­
mu zdobył I nagrodę w locie Małej En-

tenty i Polski, a przed sześciu niespełna
tygodniami ukończył w towarzystwie jx
Wigury lot okrężny po Europie na tej
samej awjonetce ,,R. W . D .M.

Zbrojny napad na zagrodę młynarza.

Ze Żnina donoszą, iż w pobliskim Po-

luszu dokonano śmiałego napadu na za­
grodę młynarza Artura Schmidta. Na­
pastnik, niej. Wesołowski z rewolwerem

steroryzował znajdującą się w mieszka­
niu żonę młynarza Schmidtową, bijąc
ciężko i odbierając jej fuzję. Następnie
bandyci zbiegli do ogrodu, strzelając
tam z fuzji i rewolweru w kierunku sy­
na młynarza Eitela Schmidta. Na szczę­
ście strzały chybiły.

Przychwycono A. Kulczyńską, W.

Wesołowskiego, C. Paradowskiego, J.

Konrada, których odstawiono do aresz­
tu w Żninie.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 100 , drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Jabłonie (28488
pienne w różnych odmia­
nach, odporne na mrozy,
na sezon jesienny poleca
Szkółka drzew owocowych
Marjanki, poczta Świecie.

Krawczynl (15363
na bieliznę i skromną
garderobę poleca się w

dom. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
nr. 5/6. . , . '(3857.

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

pićernia. (28525

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.(28526

Otomany 28527

okazyjnie. Jagiellońska 4.

Łóżka
szafy na składzie. Jagiel­
lońska 4. 28528

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. 28529

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 28530

Meble
salonik, sypialnie, obrazy,
antyki gdańskie sprzeda
okazyjnie Pluciński, To­
ruń, Lubicka 28. (28540

Dom
1 ptr. w rodzaju wili, X2

pokoi z komfortem z dużym
ogrodem owocowym w cen­
trum, cena 90 000 zł, pole­
ca , Stella” Dworcowa 64.

15357

Parceluje (28544
Rubinkowo przy Toruniu,
osady ogrodnicze, gospo­
darstwa, m leczarnie, czę­
ściowo zabudowane. Obej­
rzeć można codzień. Za­
datki przyjmuje się i umo­
wy zawiera w poniedziałki
w Toruniu kancelarja notar-

jusza Tempskiego, Szeroka
nr. 37. Gniewosz, właśc.

Sprzedam
skład bławatów i towarów

krótkich, położony przy
rynku, cena 4 tys. zł, 4

pokoje i kuchnia przy
składzie. Zgł. agentura
Dz. Bydg. Nakło. (28555

Dom
3 ptr. z 4 składami w cen­
trum, dochód 17 000 zł ro­
cznie, cena 14.5 000 zł i du­
żo innych poleca uStella”
Dworcowa 64. 15350

KoSonjalką
z towarem,dwupokojowem
mieszkaniem z kuchnią
za 6500 zł sprzedam.
Grundtke, Śniadeckich 33

róg Dworcowej. (28503

Kolonjalka (28518
od dłuższego czasu dobrze

zaprowadzona tanio do na­
bycia. Zgł. do Dz. Bydg.

Fortepiany
pianina, fisharinonje na

dogodnych w'arunkach

spłaty w wielkim wybo­
rze: poleca Kwiatkowski,
Toruń, Stary Rynek 14.

28536

K SPRZEDAŻE

Dom
2 morgi roli i ogród w'
mieście Kcynia na sprze­
daż. Cena podług ugody.
Właściciel Janowiak, Ko­
panina, poczta Damasła­
wek. . 28486

Piekarnia
lobrze prosperującą jest
do oddania zaraz. Wiad.
k Dz. Bydg. (28494

Deski
świerkowe, suche, 2 i 31et.
20, 23, 25, 30, 35, 43, 55,
65, 80 m/m do oddania.
C. Ohme, Kwiatki p. Osie

stacja Kwiatki. 28498

Pótszorki (2848l
wyjazdowe prawie nowe

tanio na sprzedaż. Szwe­
derowo, Leszczyńskiego 7.

Pianino
śliczny głos sprzedam ta
nio także na raty. Majew­
ski, Pomorska 65. 15377

Okucia
meblowe , sprzedaje ko

rzystnie Śniegowski,
Dworcowa 32. (28559

Pallo
męskie modne sprzedam
również kołnierz futrzany
i numerator drzew'ny, ui.

Garbary 17, II ptr. pra-
prawo. 28509

Cebule (28541
w większej ilości sprzedam.
Stanisław Lachowski, poczt.
Mniszek pow'. C hełmno.

Na sprzedaż
kuźnia połow'a, imadła,
kowadło, rozprozet.orja,
szafa do narzędzi i w'szel­
kie narzędzia mechaniczne
i puszkarskie. Binarsch,
Plac Piastowski 12. (15364

Massyny 28500
ślusarskie heblarka (Shap-
pingmaschine) i dużą
w iertarkę (Saulenbohrma-
scbine) w dobrym stanie

sprzeda korzystnie Fr.

Chistowski, spedytor ko­
lejowy w Kartuzach.

Ogrodnik 05370
z dłuższą praktyką zaraz

potrzebny. Zgł. do filji
Dz, Bydg. pod Dzielny”.

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego,
biegła i sumienna potrze­
bna zaraz lub później.
Zgł. z odpisem świadectw'.
Leon Słomiański, ul.
Dworcowa 7. (15384

Dziewczyna
czysta, uczciwa bez spa­
nia potrzebna. Pod Blan­
kami 29. (28532

2 konie
(karę) sprzedam korzystnie.
S. Zakarzewslti następca.
Bydgoszcz Jezuicka 5 tel.
1729. 28531

EEED8
nSamson".

Opatentowany łącznik łó­
żek i stołów. Zastępców
na obwody poszukuję.
Kaucja zł 300, prospekty
na życzenie. Schroeder i

Synowie, Wyrzysk n/N.

Dom
z piekarnią kupię, przy
wpłacie do 18 tys. zł. Ja­
nowiak, Kopanina, poczta
Damasławek. 28485

Harmonium
kupię Król. Jadwigi 13,
Lustig. (l 5366

Do szrankowania
pił poszukuję maszynę.
Janowicz. Nasielska 8.

28547

Kupie
psa małej rasy czystej
krwi Dr. Sentkowski, PI.
Wolności 1, telefon 824.

15379

1^ ’poTodT'^S
In ni iMiiił~Wr~ J % m

Woźny (28496
potrzebny zaraz z gotów­
ką do 1000 zł, Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,W oźny”.

Uczeń (l5369
krawiecki może się zgło­
sić. Rybka, Hetmańska 36.

Krawcowe
kńśnierki potrzebne za­
raz Mazowiecka 41. (15385

Kucharka
um iejąca dobrze gotow'ać
potrzebna zaraz. Zgł. do

Kasyna Podof. 62p.p. u!.
Warszawska. (15389

Robotnik (l5375
kawaler potrzebny do

gospodarstwa na wieś.
Gdańska 40, Siwezyński

Praczka
samotna przychodnia po­
trzebna. Pralnia ,W aier-

ja” Gdańska 134. (15374

Potrzebna
pokojowa do wszelkiego ro­
dzaju robót domowych,
umiejąca prać, prasować,
cerować i naprawiać bieli­
znę. Doktorowa Meysnero-
wa, Sanatorjum Smukała

p. Bydgoszczą. 15356

Służąca
umiejąca dobrze gotować,
uczciw'a może się zgłosić.
Gdańska 5, skład cukier­
ków. (28558

POSZUKUJĄ

Książkowa
bilansistka, kilkaletnia

praktyka, z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Miejscowość obojętna.

Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,Bilansistka”. 28499

Mfo*3a
dziewczyna poszukuje
posady od 1. U
29 r. do dzieci i lekkich

prac domowych. Miejsco­
w'ość obojętna. Łaskaw'e

oferty do filji Dz. Bydg.
pod , Młoda”. (15353

Kucharka
poszukuje posady za drugą
silę w większym hotelu iub

restauracji. Łaskawe zgł.
proszę skierować do Dzień.

Bydg. p od ,2 siła'*. 128523

Młody
pomocnik handlowy bran­
ży kolonjalnej, sp'rzętów
kuchennych i żelaza, ze

Znajomością buchalterji
poszukuje odpowiedniej
posady. Of. pod ”Handlo-
wiec” do ,Par" Dworco­
wa 72. (28548

Osoba
starsza, władająca polskim
i niemieckim językiem,
znająca szycie, robótki

poszukujeposądy do
dzieci. Of. do Dz. Bydg.
Toruń pod .525”. (28539

Osoba
intelig. w średnim wieku

znająca wzorowy zarząd
domu i bardzo dobrą ku­
chnię, poszukuje posady
na . probostw'o lub w-

większym domu, jako za­
rządczymi. Zgł. uprasza
filja Dz. Bydg. Grudziądz,
pod ,Zarządczyni”. (28543

Bufetowy
fachowiec, dzielny wr

swym zaw'odzie obejmie
bufet na własny rachunek;
Większą kaucję może zło­
żyć. Oferty do filji Dzień.

Bydg. Toruń pod .Bufe­
towy”. (28535

I(ranami
Skład (15354

w centrum miasta pow'.
z 4 pok.' mieszkaniem za­
raz do wydzierżawienia,
nadaje się na kawiarnię,
której brak w tej miejsco­
wości lub też na każdy
inny interes. Of. do filji
Dz.Bydg.pod ,N.N.4”.

Do wydzierżawienia
pokój z kuchnią za zwro­
tem remontu. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Mieszkanie Re­
mont'. 28493

Kuźnia (285l 1

z rolą jest zaraz do w'y­
dzierżawienia, do objęcia
potrzebna gotówka 10Ó0zł.
Gdzie ? wskaże Dz. Bydg.

Dzierżawa
1500 mórg na 12 lat, 150
funt z morgi, 40 koni, 80

bydła, parów'ka T raktor,
przejęcie 200.000. 700 mg.
majątek 170.000, wpłaty
100.000. Biuro ,,Pogoń”
Bydgoszcz, Dworcowa 80

Mieszkanie
3 pok. i kuchnia do' wy­
najęcia. Adres wskaże Dz.

Bydg. 428561

Kilka
mieszkań 1—2pok., czynsz
roczny do wynajęcia
wskaże , NORMA” Śnia­
deckich 6. (15386

2 pokoje
z kuchnią i l pokój z

kuchnią w' okolicy dwor­
ca, kompletny remont

przeprowadzony, natych­
miast do oddania. Inform.
udzieli Firma ,Bielizna”,
Plae Teatralny 3. (15373

6 pokojowe
mieszkanie z wszełkiemi

przynąleznośeiami do w'y­
dzierżawienia. Pierw­
szeństwo mają ci, którzy
wypożyczą mi 10—20.000 zł
na hipotekę. Zgłosz. do

filji Dz. Bydg. Dw'orco­
wa 2, pod ,Mieszkanie 6”.

15382

Mieszkanie
3 pok. i kuchnia oo wy­
najęcia za wypożyczenie
8—10 tys. złotych. Adres
wskaże Dz. Bydg. (28562

K pokoje'Si

Pokój (15359
dla panienki lub uczen­
nicy'do wynajęcia. Dwor­
cowa 56, III ptr. prawo.

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Warszawska19,
III ptr. 28524

Pokój
lepszy. Niedźwiedzia 7,
II ptr. 28520

2 panie (28300
najchętniej urzędniczki
bankowe znajdą miły i

sympatyczny pokój z

utrzymaniem i używaniem
fortepianu. Zgł. i infor­
macje Rynek Marszałka

Piłsudskiego 3 (firma
Siuchniński Stobiecki).

Mały
pokoik wynajmę. PI. Wol­
ności 1, IV ptr. prawo.

15350

Pokój
kuchnia i spiżarka zaraz

do wynajęcia. Wiad. filja
Dz. Bydg. (15383

2 lub 1 pokój
i kuchnia umebl. zaraz

do wynajęcia dla młodego
małżeństwa. Chojnacki,
Orła 61. (?8522

Kawaler
poszukuje skromnie
umebl. pokoju. Of. do Dz.

Bydg. pod ,48 ”. (28532

Pokój
dla panów do wynajęcia.
Chrobrego 3, I ptr. (15376

SGEED2
Zgubiono.

Uczennica zostaw'iła whali

dworcowej przy okienku 6

materjał granatowy. —

Uczciwego znalazcę proszę
o oddanie za wynagro­
dzeniem do Seminarjum
Żeńskiego. ( 15347

Spólnik (l5380
włożę 5000 zł do dobrego
interesu. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,Stanisław”

Spólnika
do fabryki cukierków,
czekolady, dobrze zapro­
wadzonej z got. 5.000. Of.

,Par” Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. 11, pod
,56,345”. (28551

Ostrzeżenie
(kradzież). O strzegam
przed kupnem towarów
a mianowicie: jednego
płaszcza damskiego (koł­
nierz karakuła) oraz 8

płaszczów dam skich i mę­
skich z kołnierzami (fo-
kowemi) oraz jedw abnych
pończoch i to 720 sztuk

damskich, dalej obligacji
pożyczki Państwowej i

to następujących nr.:

00.53791, 00.53792, 53793,
53794, 53795, 53796, 53798,
53799, 53880, 53801. P o­
wyższe rzeczy, jak wyżej
podałem, zostały mi skra­
dzione i dam temu, kto
mi złodzieja wskaże, ewtl.

dopomoże do w'ykrycia
takowego kw'otę 1000 zł.
Skradzione zostały mi
taksamo rozmaite sukna

(dńogie kamgarny czarne

i kolorowe) Smielewski,
Nowe, (Pom.) Rynek 17.

28563

Kobieta
z towarzystwa, Małopo-
lanka, przystojna, nie

dzisiejszych poglądów', za­
wiedziona idealistkaszuka

bratniej duszy, człowieka

inteligentnego celem wy­
m iany myśli. Łaskaw'e

zgłoszenia pod ,Harmonja
rw R.rrlnr
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i Ogłoszenie.
Sklsp orazsala pokazowa

Gazowni miejskiej
przeniesione zostały z ul. Jagiellońskiej
nr. 14 na (28402

ulicę Jagiellońską nr. 7 0
obok Komunalnej Kasy Oszczędności.

Magistrat — Dyrekcja Gazowni Miejskiej.

Odwołanie.
W ogłoszeniu sprzedaży w dniu 17 października
przy ulicy Gdańskiej 155 sassSa pomyłka
w adresie. (2S423

Kowalski,kom. sąd.

Ogłoszenie sprzedaży drewna.
Państwowe Nadleśnictwo Jacłicace

sprzeda najwięcej dającemu dnia 25 października br.
o godzinie 9-tej przed południem w lokalu p. F e r e n c a

w Bydgoszczy, ul. Senatorska 76 za gotówkę
drewne użytkowe oraz opałowe sosnowe

z wszystkich leśnictw Nadleśnictwa.

Handlarze drzewni oraz przedsiębiorstwa drzewne
są od licytacji wykluczeni. Bliższych wyjaśnień w sprawie
wystawionego na sprzedaż drewna udzielą na życzenie
ustnie odnośni pp. leśniczowie. Warunki sprzedaży ogłosi
się przed licytacją. (28512

Nadleśniczy Państwowy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 21.10.br. o godzinie1

po południu sprzedawać będę w N ekli publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę (28545

zbiór żyta z 7mórg.
Joachim ow ski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

W sobotę dnia 19 października 1929 roku
urządzam w mojern lokalu

Wieczorek familijny
połączony

i ieSzsniera kiszek, flaków i nóg wieprzowych z kapusto
na który uprzejmie zaprasza

15361) Wojciech Kosmala, Lipowa 1.

Jutro w sobotę, dnia 19października b. r .

śioieliszlijfisiiiiiillii
28534) na co uprzejmie zaprasza

WiBnlcBPff%icaiucifw aE il
tel. 173 Jagiellońska 9 tel. 173

Poszukiwany zaraz względnie od 1 listopada

Oferty z dołączeniem odpisów świadectw i po­
daniem żądanego uposażenia prosimy skierować

do Dziennika Bydg. pod 0Książkowy”. (28343

,Książe Pept spojrzał w zwierciadło. Jakze
jest pi(knyf Spieszy trę ma rendez - vous

t piękny panią de Vauban... Jeszcze tylko
ikroptl chustkę wodą lawendową i wybiegł
t goiowalm

hi(cia Ptpi)

Wytworny mężczyzna dzisiaj, jak i dawniej.,
ceni ozywczą siłę świeżego, jak górskie po­
wietrze, lekko wytrawnego aromatu, który
posiada

Stara LAWENDA
Jej mocny iświeży zapach-oto wyborne,
dziedzictwo z lat dawno minionych. Orzeź­
wia, działa kojąco na zmęczone nerwy,

wzmacnia i przydaje tężyzny Nie czekajcie
okazji, alę nabywajcie teraz, a przekonacie

się o prawdzie tych słów.

0 USTav

Udzielę pożyczki
(większą sumę) na I. hipotekę lepszego domu w Byd­
goszczy. Warunek: wynajęcie 2 -4 pokojowego
m ieszkania dla samotnego pana. Zgłoszenia do filji
Dziennika Bydgoskiego pod ,L . K. G.* (15258

TAPETY
Pomorska 3. 5305

CHEYROLET6 cyl
ZDOBYŁ CAŁY ŚWIAT
CENYOD ZŁ. 10.650LOCO FABRYKA

28468

fĆHEYROLEr Autoryzowane przedstawicielstwo:

Ł 'Stadle ~Automobile, Mągdgm%Ł%
ml. ffdtsńsfom 160. (felefon n r . 16-02.

KHEEE3
Detektyw

Trąwicki, em. komisarz
Pol. P . wywiady, obser­
wacje, m aterjał "proceso­
wy. Dyskrecja! Sumien­
ność! Bydgoszcz, Pom or­
ska 67. (28362

Meble

jadalnie, sypialniedębowe,
także pojedyncze i wy­
ściełane na raty najtaniej
u Zielińskiego, Ś n ia­
deckich 43. (15313

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam, reperuję mcdnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23518

FasoROwanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/29. (16018

Przyjm uję
firanki do prężenia. Szcze­
cińska 11, 1 ptr. lewo.

15283

KEEDI
Majęteczek

206 mórg pszennej ziemi
w kulturze, kompletnym
żywym i martwym in­
wentarzem, dom 6 pokoi,
światło elektryczne z ca­
lem zabudowaniem, cena

115 tys., wpłaty 50 tys. zł

sprzeda biuro ,,Pogoń",-
Dworcowa 80.

Zakład
fryzjerski sprzedam tanio.
Adres w Dz. Bydg. (28484

Okazja!
Majątek 75 mórg bura­
czanej ziemi, wtem w

biegu parowa mleczarnia
w wielkiej kościelnej wsi,
inwentarz żywy i martwy
r,adkompietny,na korzyst­
nych warunkach, wpłata
podług ugody na kilka lat,
prywatne. Strączek,
Łąsko Wielkie, Buszkowo

p. Bydgoszcz. (28487

2 domy
z przedsiębiorstwami w

mieście, gdzie znajduje
się starostwo, gimn., za­
raz na sprzedaż jeden
przy rynku z tow. włók.,
krótk., wyrób. tyt. z ob-
szernem mieszkaniem,
drugi z rozlewnią piwa,
z inwent., fabryką wód

mineralnych, z nowócze-
snem urządz. wodociąg.,
przy głównej ulicy. Egzy­
stencja zapewniona. Of.
od reflektantów uprasza
się do Dz. Bydg. pod ,G.
L. 175''. Cena podług u-

gody. 28474

Rzeinicłwo
pierwszorzędne z zapę­
dem elektrycznym, kom-

pletnemi maszynami, w

pełnym biegu, dobry
punkt, podwórze stajnia
i t. d . krrzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenia biuro,,Po­
goń", Dworcowa 80.

Gramofon
skrzynkowy, nowy, sprze­
dam.Grunwadzka 101,parter

15288

Powóz
kryty, dobrze utrzymany,
korzystnie na sprzedaż.
Grund, Gdańska 26.'28299

Prima
bukowy węgiel drzewny
stale na składzie. M. Hon-

ke, Bydgoszcz, ul. P o­
znańska 25, tel. 1317.

28419

Sprzedam
zbiornik 'wodociągowy z

motorem i pompą. Ja­
sna 29a. (28448

Na sprzedaż
bukownik Rustona 42" po
remoncie zaraz do użytku.
Zgł. do Dz. Bydg. pod rBu­
kownik*. 28298

Karakuły
futerko damskie sprzedam
Adres w filji Dz. Bydg.

15351

ICED1
Kupujemy

dynamo lub motor elek­
tryczny 3—4 K. M. 220
Volt oraz przyczepkę do
samochodu iy2- 2 ton na

gumach. Bracia Gończ,
Brodnica. (28478

Magie!
w dobrym stanie kupi re­
stauracja pod Orłem.

15346

gjf LEKCJEyg

Która
z pan w zamian lytmicznej
gimnastyki domowej,
udzieli lekcji języka pol­
skiego. Zgł. do filji Dz,
Bydg. pod ,A . W*. (28204

KHHDl
Pomocnik

fryzjerski na stałą posadę
zaraz potrzebny. Kcynia,
Dworcowa 3. (15298

Potrzebna
od l. 11. 29 r. uczciwa

kucharka-gospodyni z do­
brem gotowaniem, zami­
łowaniem do drobiu i
która obejmie też inne

prace domowe. Helena

Paczkowska, Suchostrzygi
poczta i stacja Tczew.

28483

Poszukuje się
rutynowanej pielęgniarki,
która się eałem sereóm

zajmie wychowaniem
dwóch rocznych chłop­
czyków. Zgł. Skład obu­
wia, Gdańska 15. 15348

Podróżujący
do cukierków na miasto

potrzebny, Helvetia, Sien­
kiewicza 20 a. 28465

Podręczna
która u kuśnierza praco­
w ała może się zgłosić.
Artura Grottgera 2. (28480

Chłopiec
do koni potrzebny. Gór­
ski, Plac Poznański 5.

28489

Uczennica
może się zgłosić do księ­
garni. Śniadeckich 39.

28471

Służąca
potrzebna. Mazówiścka38,
I ptr, 15368

Uczennicę
z dobrej rodziny, która
ma zamiłowanie dokuchni

przyjmę. T . Kocerka,
ul. Sw. Trójcy 8/9. (28472

Kucharka (15352
potrzebna zaraz do Jadło­
dajni i podawaczka inte­
ligentna, Kawiarnia Zie­
miańska, Pomorska 5.

SCPOSADYPOSZUKUJĄ

Mistrz
młynarski,27lat, obeznany
z wszelkiemi maszynami
młynarskiemi, wykonuje
wszelkie reperacje i prze­
budowy, własne narzędzia,
bardzo dobre świadectwa

poszukuje posady od 1.

listopada lub później. —

Łask. oferty pod ,Dobry
fachowiec” do filji Dzień.

Bydg. ( 15362

Młoda
wdowa poszukuje miejsc
do prania, w gospodar­
stwie domowem lub t. p .

Solecka, Chołoniewskiego
nr. 2 podwórze. (28440

Kowal
samotny, bez narzędzi,
dzielny, poszukuje zaraz

posady, najchętniej na

majątku z prowadzeniem
młockarni. - Krzemiński,
Mąkowarsk pow. Byd­
goszcz. (28475

Gospodyni
lat 36, uczciwa, religijna,
znająca doskonale swój
zawód, przyjmie posadę
zaraz lub 1-go listopada.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,ListopadBT 28476

Do wydzierżawienia
dwie duże składnice

pierwsze i drugie piętro.
Wiadomość Budzlkowski,
Poznańska 4. (28302

Szukam
dzierżawy piekarni ż
mieszkaniem w małem
mieście lub w dobrej wsi.

Oferty do J. Krajnik
Krotoszyny Pomorskie

pow. lubawski. (28395

Szukam
dzierżawy nadającej się ną

ogrodnictwo od 3 do 10

mórg, wraz z mieszkaniem
w Bydgoszczy lub innem
mieście w okolicy Byd­
goszczy, Zgłoszenia do Dz

Bydg. pod ,22
"

. (28482

KMIESZKANIAa
Poszukuję

mieszkanie 5 pokojowe z

wygodami, nie wyżej dru­
giego piętra, w centrum,
lub oddam wzamian m niej­
sze mieszkanie. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,A.H*. (15243

2 pokoje
i kuchnia, dzierżawa 2la­
ta zgóry, od gospodarza
Kujawska 29. 28491

Zgodne
bezdzietne małżeństwo

poszukuje skromne mie­
szkanie pokój z kuchnią,
wprost od gospodarza
lub pokój próżny. Zgł.
pod , Zgodni” do filji Dz.

Bydg. 15349

Pokój
z kuchnią wolny. Lesz­
czyńskiego 93. 284D5

KEED1
2 pokoje

umeblowane (mieszkalny
i sypialny) zaraz lub później
do wynajęcia. Na życzenie
używanie kuchni. E Stuber,
Jagiellońska 29 II prawo.

28303

Pokój
umebl. z całkowitem u-

trzymaniem lub beż dla
2 panów do wynajęcia.
Zgł. do Dz. Bydg. (28502

Pokój
umebl. zaraz . Słowackie­
go 1, I prawo. (153)7

Od 19 października
zdrowe, smaczne, pożywne,
niedrogie obiady, kolacje
wydawać będzie nowa Ka­
wiarnia Ziemiańska, Pomor­
ska 5. 15247

Nie odpowiadam
za długi syna mego Wil­
helma. Wojciech Kaczma­
rek, Osiek n/Notecią.

28467

15 090 zł
pożyczki poszukuje się na

pierwszą hipotekę. Of.
do Dz. Bydg. pod ,15 001)
złotych”. 28490

Oczekuję
piątek Wileńska między
10-12 południe. 28479



pierwszorzędny, z centralnem ogrzewaniem,
sala parkietowa, z calkowitem urządzeniem
kinematograf, 80 pokoi gościnnych z miesik.

pryw. od 1.4 .1980 na sprzedaż. Miejsco­
wość uzdrowiskowa, graniczna i powiatowa.
Ożywione środowiskohandiowo-przemysłowe

Warunki, cena 100.000 zł, wpłata przy za­
warciu kontraktu 40.000 zł. przy oprocento­
waniu 8% rocznie. Oferty przyjmuje Zarząd
Komunalnej Kas? Oszczędne?!! miasto Mię­
dzychodu w Międzychodzie n Wartą. (28538

Dnia 15 października 1929 roku zmarł w Tczewie ś. p,

emeryt. Sędzia zawodowy Wojewódzkiego Sądu Administ acyjnego w Toruniu.

Zmarły był pierwszym organizatorem polskiego sądownictwa administracyjnego
na Pomorzu, na którem to stanowisku położył wielkie zasługi.

Cześć jego pamięci.

Wojewoda Pomorski Wojewódzki Sąd Administracyjny,

Wszystkim krewnym i znajomym, którzy okazali współ­
czucie i brali tak liczny udział w pogrzebie naszego najuko­
chańszego synka ś. p.

składają serdeczne

RODZICE.
Solec Kujawski, 16. X. 1929 r, (285ć

koncertuje
w K asynie Cywilnem

Przetarg przymusowy.
Dnia 19-go bm. o godz. 9 -tej sprzedam przy

ul. Siemiradzkiego 10 w podwórzu najwięcej da­
jącemu za gotówkę: (285ot)

4 płaszcze męskie zimowe
4 płaszcze damskie letnie
2 kurtki damskie pluszowe.

Wałkiewicz, komornik sądowy z poi. w Bydgoszczy.

Licytacja-
W sabotę, 19 bm. o godz. 10-tej sprzedawać się

będzie przy tut. Ekspedycji towarowej w drodze

przetargu najwięcej dającemu za gotówkę: (28533

bel tkaniny, różną ciepłą
bielizną, sienniki i t. p .

P.K.P . Ekspedycjatowarowa Bydgoszcz.

Przetarg.
Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu

ulica Mostowa 13, ogłasza publiczny przetarg

na budowę dwóch pawilonów
dla zakaźno-thorych wKrajowymZakładzie Psycbjałryczn. wKocborowie.

Projekt budowy przejrzeć można w Sta­
rostwie Krajowera Pomorskiem w Wydziale
Budownictwa i w Krajowym Zakładzie Psy-
chjatrycznym w Kocborowie. Warunki tech­
niczne, przetargowe oraz ślepy kosztorys na­
być można w Wydziale Budown. Starostwa

Krajowego Pomorskiego w Toruniu.

Oferty należy składać do dnia 31 paździer­
nika br. godz. 12-tej w Wydziale Budownictwa
Starostwa Krajowego.

Do oferty należy dołączyć kwit na w-pła­
cone w Głównej Kasie Krajowej w Toruniu,
Mostowa 13, wadjum w wysokości 5% ofero­
wanej sumy w gotówce lub państwowych pa­
pierach wartościowych.

Starosta krajowy Pomorski.
28550 (—) Łącki.

w dobrym stanie

poszukujemy celem

kupna. Maszyna pa­
rowa winna mieć od
12 do 18 HP, kocieł

parowy około 25 mtr.3

powierz, ogrzewalnej
o ciśnieniu nie mniej
jak7 atm.Wdmuchowe

palenisko na miał

przy kotle pożądane.

,,Impregnacja"
Bydgoszcz i28438

ul. JagśelicKjiia nr.17.

Potrzebny zaraz

(fiiopiec
do biura z dobrem świa­
dectwem szkolnem.

Kancelai'ja

a(Sw. Sra Muracha
Jagiellońska 18.

Kromczyński, Poznań
! Aleje Marcinkowskiego 5. i

A 9 GBICR d? sprzedaży maszyn
do szycia potrzebni.

Sprzedaż biletów w

ulica Gdańska 16/17.

w sobotą, dnia 19-go bm.

księgarni i składzie nut J. Idzikowskiego,
(28514

Oryginalne części zamienne

,,od kurka chłodnicy do tłumika"

wszystko natychmiast ze składu. Zamiejscowe
zamówienia wykonuje się w przeciągu 8 godzin

Ł. - Jlutigłwffltoflbile
Gdańska 160 i Telefon 16-02

i aaszyii garowa miesięcznie

20 zł.

Zbiornik
do 10000 Itr. pojem ności

używany w dobrym stanie

kupś 28546

M lii, OnufryBertnsriSka
Bydgoszcz

Marcinkowskiego 7-8 .

DRUKI
wsielkfego rodm m

dla urzędów, przemysłu,
handlu I prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalno?. ( :

klisze kreskowe isiatkowe
dla iiustr. dzielicenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,tOziennlka Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul.Poznańska 29/30.

icmzDs
Kino Colosseum

Koronowo poszukuje
od 1. XI . bm. operatora
kinematograficznego. —

Łaskawe zgłoszenia upra­
sza się skierować wprost
do dyrekcji kina. (28492

htalars
pokojowy potrzebny. Sza­
rek, Dworcowa 90. 15372

Pomocnik
fryzjerski potrzebny
Dworcow-a 10. (15588

Panienkę
intelig. do pomocy w lek­
cjach dla dwojga dzieci
od 4—7 poszukuję. Śnia­
deckich 52a parter, (l5355

Dziewczę (15360
do posyłek oraz jako u-

czennicę biurową poszu­
kuję zaraz. Zgł. od 2—3.
Piotra Skargi 6, II ptr.

Syn C28555

uczciwych rodziców może

się zgłosić zaraz jako li­
czeń piekarski. Franci­
szek Krysztofiak, piekar­
nia i cukiernia, Łabiszyn.

Tapicerów
młodszych lub przyuczo­
nych poszukuje Tapicer-
nia, Jagiellońska 4. (28521

Chłopak
potrzebny. Tapicernia Ja­
giellońska 4. 28519

Pracownika (15387
przyjmę. Pośrednictwo

,,NORMA” Śniadeckich 6.

Służąca
potrzebna bez spania. -

Długa 7, II ptr. (28516

Służąca (285l7
do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca gotować
potrzebna od 1.listopada.
S. Tepper, Poznańska 31.

Dziewczyna
silna, mówiąca po nie­
miecku, do wszystkiego
potrzebna zaraz. Dw-or­
cowa 20,1 ptr. prawo.(15348

ZAKŁADYMECHANICZfSE

hVRSUS”ISt
CEMRILfl: WARSZAWA.Ml SKiERHIEWlCKl27-21TELEF9N11-84
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PRZY MINIMALNYCH KOSZTACH EKSPLOATACJI
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ARMAl'SJKĘ
ORAZSPECJALNA K***CKJKIBOWaiH

PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ. POMORSKIE.

K. S. AUTO, BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 19.

Z ŻELIWA I METALI
PÓŁSZLACHETNYCH

DO PARY, WODY,
GAZU

28470

Niezbędny
wwa%zemprzedsiębiorstwie!

W czasie od 19-go do 28-go paź­
dziernika br. urządzamy nadzwy­
czajny

w czasie którego przy kupnie
wozu osobowego lub ciężarowego
Cbevrolet po znanych cenach fa­
brycznych oddajemy bezpłatnie
do dyspozycji każdego kupują­
cego na przejazd

10000 kilometrów
Oliwi oraz sto litrów benzyny. Długoterminowe wa­
runki zapłaty według najtańszego system u świata.

H ft-llJ
(Mi-t

w wykonania Inksasowera

6-osobowe, w eleganckiera wykonania

l i i i Vi-7,1M...
t l f l l l l 3A ton.wwszystkichwykOBaiiacli

mmil-lv.i
iiin

3 tony nośności

Wszystkie snodeie do aam hmlMtowtl dottawy z Gdańska!

Oanzipr M aasHl-fflrt
Stielow a FOrster
Wyłączne autoryzowane przedstawicielstwo generaine

na Wolne Miasto Gdańsk i Pomorze włącznie obwodów

Chojnice, Tuchola, Świecie, Chełmno, Grudziądz, Łasin

ElisabetStral! 1 Założone 1907 Telefon 285 41-42

23469

Potrzebna (28549
od dnia 1 listopada bona
w średnim wieku z do­
kładną znajomością higie­
ny i szycia do 4 dzieci
od 3 -8 Jat. Zgł. Oktawja
Pietruska, Zakłady Prze­
mysłowe, Kowalewo Pom.

Poważny dociidd
zapewniony przez przeję­
cie zastępstwa (rekomen­
dacje) stosowne dla pań
i panów w'szystkich sfer

(dystyngowanych) w każ­
dej miejscow'ości kraju.
Zgłoszenia w- języku nie­
mieckim skierować do

A. Knopper, Reklame-
bftro, Amsterdam

(Holandja) Postbox 887.
28552

Masłosfslowe
l—2 ctr. tygodniowo szu­
ka firma w Gdańsku. O-

ferty składać od produ­
centa z podaniem ceny

Osiander, Oihra
bei Danzig 28557

an der Mottlau 4,

Reperuję
i poleruję fortepjany. Ol',
do Dz. Bydg. pod ,Tanio”.

26989

Poszukują
spólnika lub spólniczki,
cichego lub czynnego do

miyna parow'ego przemia­
łu 15 ton dziennie. Zgło­
szenia do Dz. Bydg pod
. Kupiec'. 28497

Za długi
mej żony Bronisławy, z

domu Wiśniewskiej
" nie

odpowiadam. Władys'aw
Splitt. ę 15381

Celi? ogłoszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronic przed ogłoszeniami 60 gr., w tekśeie na drugiej i traseiej stroni* 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla posznkująeyeh praey ora* na nekrologi 20el0 zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach : dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane Oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~~ Miejsce płatności; Bydgoszcz. ~ Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. ~ Konto czekowe: P. IC. O, 203713 Poznań.

Str. 12 .
WDZIENNIK BYDGOSKI*' so'bota, dnia 19. października 1929 r.

Nr. 242.

Wydawca, nakładem i czcionkami;, Drukarnia.Bydgoska Sp. Akc., w Bydgoszczy, - 2ia redakcję odpowiedzjftlny: Stanisław Nowakowski-w Bydgoszczy.


